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nia publiczna w Węgrzech zajęta jest zresztą na 
razie wyłącznie dyskusyą sejmową o odpowie- 
dziach cesarskich, która zajmuje już kilka posie- 
dzeń z rzędu. O przebiegu posiedzenia sobotniego 
czytamy w Vaterlandzie następną, nader intere- 
sującą informacyę: „Z Budapesztu nadchodzi wia- 
domość, którą przemilezały zarówno depesze, jak 
i dziennikarskie sprawozdania. Między innymi 
zabrał w sobotę głos Juliusz Horwath, wicepre- 
zydent partyi narodowej hr. Apponyi'ego i znany 
przyjaciel Kolomana Tiszy. W ciągu swojej mo- 
wy Horwath pozwolił sobie na niesłychanie obra- 
żającą wycieczkę przeciwko przewówieniom ce- 
sarskim. Można ją dosłownie przeczytać we wszyst- 
kich aitótniackich i węgierskich dziennikach bida- 
peszteńskich. Nie możemy jej reprodukować nie- 
tylko dlatego, że uleglibyśmy konfiskacie, lecz 
dlatego, że takiej nikczemności nie rozszerza się 
nawet w najczystszych zamiarach. Cała Izba osłu- 
piała wobec tak bezgranicznej zuchwałości — ale 
prezydent baron Banffy nie znalazł ani jednego 
słowa protestu. Kilku oburzonych deputowanych 
zażądało od prezydenta ministrów Dra Wekerle, 
aby uczynił swoją powinność. Wekerle milezał 
jednak. Zabrał następnie głos minister oświaty 
hr. Csaky; spodziewano się odpowiedzi energicz- 
nej i stanowczej. Hr. Csaky tymczasem przema- 
wiał w obronie projektu o ochronkach dla dzieci 
i wdawał się w polemikę z Horwathem o tej 
sprawie. Usposobienie w Izbie i wśród ludności, 
wywołane tą opieszałością, tym niesłychanym bra- 
kiem odwagi doradców korony, nie da się opisać. 
Tak więc Dr Wekerle nietylko sam niejako za- 
aranżował petycye w sprawie odpowiedzi cesar- 
skich zamiast starać się o przytłumienie interpe- 
lacyi, nietylko dalej przez fałszywą i małost- 
kową interpretacyę tych odpowiedzi wytworzył 
sytuacyę przykrą, lecz nawet nie znalazł ani je- 
dnego słowa na okazanie potępienia i najpoważniej- 
szego protestu przeciwko nikczemnie zuchwałej 
krytyce słów monarszych. I takim ludziom po- 
wierza się najświętsze dobra państwa — kończy 
Vaterland — quousque tandem ?* 

Berliński korespondent Münch. Allg. Ztg opo- 
wiada, że cesarz Wilhelm zanim wydał pisemne 
polecenie prof. Schweningerowi w sprawie spra- 
wozdań o stanie zdrowia ks. Bismarcka, uczynił 
to ustnie wobec znakomitego lękarza. Schwenin- 
ger objeżźdżał właśnie Berlin, składając wizyty le- 
karskie, kiedy na ulicy zatrzymał go adjutant ce- 
sarski i natychmiast zaprowadził ze sobą do pa- 
łacu cesarskiego. Słowa cesarskie miały mniej 
więcej tę samą treść, eo późniejszy rozkaz gabi- 
netowy, wypowiedziane zostały tylko z większym 
jeszcze zapałem i uniesieniem. Prof. Schweninger 
już wówczas zwrócił uwagę cesarza, że jest leka- 
rzem ks. Bismarcka od lat siedmiu na podstawie 
jego zaufania i tylko na podstawie tego zaufania 
może nim dłużej pozostać. Zdawanie zaś sprawy 
ze stanu zdrowia, da się tylko o tyle z tem zau- 
faniem połączyć, jeśli nastąpi za kaźdorazowem 
zezwoleniem chorego i jego otoczenia. Żaden roz- 
kaz gabinetowy nie może tej zasady zmienić — 
dodaje od siebie korespondent; — równie rozkaz 
taki wbrew woli ks. Bismarcka, nie mógłby przy 
nim utrzymać lekarza, któregoby sobie on nie ży- 
czył. Jakkolwiek prof. Schweninger jest urzędni- 
kiem, jako profesor berlińskiego Uniwersytetu i 
dyrektor dermatologicznej kliniki, ani monarcha, 
ani przełożony minister nie mogą wydawać mu 
rozkazów innych, jak tylko te, które wcho- 
dzą w zakres ściśle urzędowych spraw i nie do- 
tyczą stosunków prywatnych. Było to więc zatem 
tylko życzenie cesarskię, do którego Dr Schwe 
ninger rzeczywiście kilka razy się zastosował ; 


sam cesarz zresztą żądał sprawozdań „od czasu 
do czasu,“ wybór odpowiedniej chwili zależał 
więc tylko od lekarza i od samego księcia. Ton 
powyższej korespondencyi, jakoteż i wszystkich ar- 
tykułów pojawiających się obecnie w bismarekow- 
skiej prasie o sprawie pojednania pomiędzy cesa- 
rzem a byłym kanclerzem, nie zdaje się wróżyć, 
aby to pojednanie miało jakiekolwiek widoki po- 
wodzenia. 


austryackich nie było żadnej wzmianki, bo każda 
wzmianka byłaby pociągnęła za sobą konfiskatę, ale 
które dzienniki paryskie opisały w gorsząco dokła- 
dny sposób; dalej namiestnik przypomniał demon- 
stracye uliczne w wigilię urodzin cesarskich, 
w czasie których motłoch rzucał się na pojedyn- 
czych policyantów i kilku z nich ciężko zranił; 
dalsze kategorye tworzą: rozrzucanie nocą karte- 
czek o treści, zawierającej zdradę stanu; zrywanie 
orłów z skrzynek pocztowych; zebranie w restau- 
racyi Chodery, na którem uwięziony Stepanek 
strącił posągi pary cesarskiej i na którem opie- 
rano się policyi; spisek tak zwany „omladiny,* 
do której oprócz studentów i gimnazyastów, nale- 
żeli także byli auskultanci, jak uwięziony Dr Ra- 
szyn, oficerowie rezerwy itd., nareszcie zgromadze- 
nie publiczne w Lużecu, gdzie p. Edward Gregr 
przyjmowany przez sługę gminy w mundurze 
Czerkiesa (!) wzywał do odmówienia podatków. 

Do tych nagłówków różnych rozdziałów dzie- 
jów agitacyi radykalnej w Pradze, przybywa je- 
szcze osobny, o którym hr. Thun nie wspomniał, 
ale który w zawiadomieniach rządu zajmie sze- 
rokie miejsce: sądy przysięgłych. 

Rozdział ten zawiera przedewszystkiem wyrok 
sądu przysięgłych, który d. 8 listopada r. z. je- 
dnomyślnie zapadł, w sprawie Wacława Bosaka. 
Czeladnik ten 26-letni w nocy d. 15 sierpnia r. z. 
na Przykopach w Pradze cztery razy strzelił z re- 
wolweru do przechodniów, rozmawiających po 
niemiecku, następnie po raz piąty strzelił do stró- 
ża nocnego, który go uwięził. Przed sądem nie 
zaprzeczał faktu i tłumaczył się, że pragnął się 
zemścić na Niemcach, ponieważ dawniej ze strony 
pewnego Niemca doznał krzywdy. Przysięgli je- 
dnomyślnie uznali go... niewinnym. Odpowiada- 
jąc d. 16 listopada na odnośną interpelacyę, hr. 
Schoenborn oświadczył, że z tego odosobnionego, 
pożałowania godnego faktu, nie można jeszcze mó- 
wić o zachwiania poczucia sprawiedliwości w Pra 
dze; dodał jednak, że gdyby podobne zajścia 
(werdykty) miały się wydarzać częściej, rząd rze- 
czywiście musiałby się zastanowić nad tem, czy- 
by nie wypadało użyć praw, jakich mu dostarcza 
ustawa z d. 20 maja 1873 roku. Od tego czasu 
nie wydarzył się podobny głośniejszy proces 
w Pradze. Owego studenta, który na wiosnę na- 
padł na ulicy na komenderującego jenerała, hr. 
Griinnego, nie stawiono przed sądem, lecz wy- 
puszczono na wolność, z powodu silnego rozdra 
nienia nerwów, w jakiem dopuścił się owego na- 
padu. Minister sprawiedliwości zatem zapewne 
oświadczy, że na mocy ważnych relacyj nie miał 
pewności, że sąd przysięgłych w sprawie uwię- 
zionych w sierpniu osób — obecnie jest ich prze- 
szło 100 — wyda wyrok całkiem objektywny 
i uwolni się z pod wpływów, przeważających 
obecnie w Pradze prądów. Dlatego rząd czuł się 
zmuszonym przekazać wszystkie przestępstwa po- 
litycznei natury zwykłym sądom. 

Jeden z dzienników tutejszych twierdzi, że 
w rozprawach nad rozporządzeniami z 12 wrze- 
śnia poseł ks. Schwarzenberg w imieniu magna- 
tów czeskich stanowczo popierać będzie gabinet. 
Sądzę jednak, że dotyczącą deklaracyę wygłosi 
nie ks. K. Schwarzenberg, lecz hr. Deym, prezes 
tej frakcyi w klubie konserwatystów, a zarazem 


piero swym programem z 4go lutego b. r., może 
rach młodoczeski nie byłby się posunął tak daleko, 
jak się istotnie posunął na wiosnę i latem. Bądź co 
bądź, księciu Karolowi Schwarzenbergowi właśnie 
w rozprawach nad rozporządzeniami z 12 wrze- 
śnia nie przyszłoby łatwo zabrać głosu. Z prze- 
ciwnej strony występ taki wywołałby roznamię- 
tniające dyskusyę rekryminacye; jako szwagier 
namiestnika hr. Thuna, który oczywiście zażądał 
środków wyjątkowych, ks. Schwarzenberg nie 
chciałby wystąpić jako ich gorliwy obrońca, na 
odwrót przyjazna pozycya konserwatywnych ma- 
gnatów z Czech wobec rządu nie pozwala ks. 
Schwarzenbergowi, aby wystąpił przeciwko roz- 
porządzeniom z 12 września, do czegoby go może 
skłaniał temperament. 


Przegląd polityczny. 


Kraków 10 października. 


Po siedmiomiesięcznej przerwie zgromadza się 
dzisiaj Rada państwa dla podjęcia na nowo prac 
prawodawczych. Zaraz na pierwszem posiedzeniu 
minister skarbu, Dr Steinbach, przedłoży niewątpli- 
wie preliminarz budżetu na rok 1894, przyczem 
wygłosi exposé o sytuacyi finansowej. Równocze- 
śnie przedłoży rząd Izbie rozporządzenie całego 
ministerstwa w sprawie ogłoszenia stanu wyjąt- 
kowego w Pradze i okolicach oraz zawieszenia 
tamże działalności sądów przysięgłych. Do przed- 
łożeń tych dołączonem będzie szczegółowe uzasa- 
dnienie wraz z przedstawieniem istotnych rozmia- 
rów młodoczesko -radykalnego ruchu w Pradze. 
Stosunek wzajemny stronnictw parlamentarnych 
nie uległ prawie żadnej zmianie przy kilku wy- 
borach uzupełniających. Jedynie Młodoczesi zy- 
skali jedno krzesło więcej, ponieważ pragska Izba 
handlowa mandat prof, Zuckra powierzyła młodo- 
czechowi, Fortowi. Oprócz tego po raz pierwszy 
pojawią się w Izbie awaj nowi młodoczescy de- 
putowani najskrajniejszego odcienia: znany agita- 
tor Bfeznovsky i Dr Szamanek z Liberca. W par- 
tyi niemiecko - narodowej zasiądzie także dwóch 
nowych posłów : baron Doblhoff i Stefan Richter. 
W Kole polskiem wreszcie miejsce Smolki zajął 
prof. Leonard Piętak, miejsce $. p. Koziebrodzkie- 
go X. Leon Pastor. Nieobsadzone są jeszcze cztery 
mandaty, zajmowane dotychczas przez Euzebiusza 
Czerkawskiego, X. Brylińskiego, hr. Fryderyka 
Kinsky'ego i prof. Masařika. 

Bezpośrednio przed otwarciem Rady państwa 
kilku niemieckich liberalnych deputowanych oma- 
wiało przed wyborcami chwilową sytuacyę poli- 
tyczną. Na zgromadzeniu berneńskiego związku 
niemieckiego zabierali głos w niedzielę -deputo- 
wani Dr Promber i Dr Weeber. Obaj ci posłowie 
należą do prawego skrzydła lewicy. Dr Promber 
doradzał, aby utrzymać nici łączące lewicę 
z rządem i wzywał do umiarkowania we wszel- 
kim kierunku, Jak daleko może zaprowadzić ra- 
dykalizm, wskazuje ostrzegający przykład Cze- 
chów, którzy w umiarkowaniu osiągali wielkie 
zdobycze, a przez zwrot radykalny zyskali tylko 
stan wyjątkowy dla Pragi. W podobnym duchu 
brzmiały wywody Dra Weebera, który jednako- 
woż już nieco w ostrzejszych słowach odzywał 
się o rządzie nie zalecając zresztą bynajmniej pro- 
gramu opozycyjnego: Co do sprawy stanu wyjąt- 
kowego obaj posłowie oświadczyli, że zastosują 
się zupełnie do decyzyi zarządu partyi. W Biel- 
sku stawał przed wyborcami Dr Teodor Haase; 
po wysłuchaniu jego mowy, zgromadzenie uchwa- 
liło rezolucyę, wyrażającą podziękowanie i zau- 
fanie dla całego stronnictwa zjednoczonej lewicy. 
Rezolucya ta zaznacza oczekiwanie wyborców, że 
stronnictwo odeprze wszelki atak na narodowy 
stan posiadania niemieckiego ludu i niemieckich 
liberalnych instytucyj i że będzie pracowało nad 
zdrową, ekonomiczną i społeczną reformą, oraz 
nad ostatecznem wyjaśnieniem politycznych sto- 
sunków, które dłużej w tym stanie, co dzisiaj, 
utrzymane być nie mogą. 
_.  Nieprawdopodobne podaje doniesienie buda- 

peszteński dziennik Pesti Naplo, jakoby pomię- 
dzy Koroną, rządem i Kościołem przyjść już miało 
do stanowczego kompromisu w kościelno-politycz- 
nych kwestyach spornych. Dobrze poinformowane 
dzienniki zaprzeczają tym informacyom w sposób 
stanowczy. Sprawa nie wyszła z fazy dotychcza- 
sowej i pozostaje, jak dotąd, w zawieszeniu. Opi- 


Korespondencya „Czasu; 


y cą 14 . . 
ES Wiedeń 9 pażdziernika. 


(?) W świeżo poruszonej kwestyi co do kompe- 
tencyi Rady państwa względem rozporządzeń wy- 
Jątkowych z 12 września, trzeba przedewszystkiem 
rozróżniać pomiędzy pierwszem a drugiem z tych 
rozporządzeń. Drugie, dotyczące przekazania są- 
dom zwykłym pewnego szeregu zbrodni i prze- 
stępstw, które w normalnych stosunkach podpa- 
dają pod jurysdykcyę sędziów przysięgłych, opie- 
ra się na ustawie z 23 maja 1873 „o chwilowem 
zawieszeniu sądów przysięgłych.“ 

Artykuł 1 tej ustawy opiewa: „Rząd jest zobo- 
wiązany, takie rozporządzenia (zawieszające sądy 
przysięgłych) przy wyłuszczeniu powodów, zako- 
munikować natychmiast Radzie państwa i znieść 
takowe, jeżeli tego zażąda jedna z obu Izb Rady 
państwa.“ 

Co do drugiego zatem rozporządzenia z dnia 
12 września sama Izba poselska może wyrzec de- 
cydujące słowo. Równie jasną jest rzeczą, że we- 
dług $ 11 ustawy z 5 maja 1869, pierwsze roz- 
porządzenie z 12 września, dotyczące zawieszenia 
artykułów 12 i 18 konstytucyi o wolności zgro- 
madzania się i prasy, wymaga uchwały obu Izb 
Rady państwa. Oczywiście zgodna uchwała obu 
Izb w tym kierunku, że rząd powinien cofnąć roz- 
porządzenie wyjątkowe, musiałaby wywrzeć za- 
mierzony skutek. Nie można więc twierdzić, aby 
ustawa z r. 1869 zasadniczo uszczuplała kompe- 
tecyę i wpływ Rady państwa wobec rządu. U- 
szczupla ona tylko kompetencyę każdej z dwóch 
Izb z osobna i to mianowicie, gdy uwzględni my 
$ 14 konstytucyi z r. 1867, tudzież $ 1 ust. z 23 
maja 1878, które wyraźnie każdej Izbie z osobna 
przypisują kompetencyę udaremnienia środków wy- 
jatkowych. à 

Zaznaczyć jeszcze warto, że teraźniejszy tekst 
artykułu 11 ustawy z 5 maja 1869 Izba poselska 
w r. 1868 uchwaliła tylko większością 2 głosów, 
i że posłowie polscy z mniejszością głosowali za 
wnioskiem Kuraudy, dążącym do wyraźniejszego 
zabezpieczenia kompeteneyi Izby poselskiej. W ka- 
żdym razie niejednakowe, a po części wręcz sprze- 
czne przepisy konstytucyi z 21 grudnia 1867 r., 
ustawy z 5 maja 1869, tudzież ustawy z 23 maja 
1873, niezbędną czynią jakąś reformę celem wy- 
równania tych sprzeczności. 

Zawiadamiając Izbę poselską o rozporządze- 
niach wyjątkowych, rząd w ogólnych zarysach 
wyliczy różne kategorye powodów, które go skło- 
niły do zarządzenia środków wyjątkowych. Będą 
to jakby nagłówki czarnej księgi o agitacyach 
radykalnych. Szczegóły, zwłaszcza te, które przed 
sądem wymagałyby wykluczenia jawności, rząd za- wiceprezes tego klubu. — Co do księcia Karola 
komunikuje poufnie komisyi, złożonej z najwybi- Schwarzenberga, popełnił on niewątpliwie błąd poli- 
tniejszych członków Izby. tyczny, gdy 23 listopada r. z. wystąpił z mową, która 

Co do owych nagłówków, zaznaczył je dosyć | musiała narazić hr. Taaffego na przykre trudności, 
dokładnie namiestnik hr. Thun w rozmowie z bur-|a zarazem znacznie zwiększyć dumę Młodocze- 
mistrzem Pragi 4-go bm. Hr. Thun wskazał na- | chów. Gdyby nie owa mowa zbyt gorącego i mło- 
samprzód na wykroczenia przy pomniku cesarza dego księcia i gdyby nie fatalne przesilenie, które 
Franciszka na nabrzeżu, o których w dziennikach pociągnęła za sobą, a które rząd zażegnał do- 


Exposé finansowe. 


(Telegram). 

Wiedeń 10 października. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby poselskiej przedłożył minister skar- 
bu Dr Steinbach preliminarz budżetu na rok 
1894. Zamyka się on następującemi końcowemi 
sumami : 

Wydatki ogólne preliminowano w su- 
mie 618,694,237 zł., dochody w sumie złr. 
619,105,779, a przeto pozstaje nadwyżka 
w sumie 411,542 złr. i 


A. Wydatki. 


Wydatki preliminowano w sumie 618,694,237 
złr. Na r. 1893 wydatki ogólne oznaczono w usta- 
wie finansowej na 610,390,206 złr. Wskutek przy- 
zwolonych w ciągu roku 1893 na podstawie oso- 
bnych ustaw wydatków na zbudowanie stałego 
mostu na Dunaju między Mautern i Stein, oraz 
na zasiłki z powodu nędzy, podniosły się wydatki 
o 523,000 złr. W porównaniu więc z ogólnemi 
wydatkami na r. 1893 w sumie 610,913,206 złr., 
wydatki na rok 1894 zwiększyły się o 7,181,031 
złr. Przyczem należy zauważyć, iż wydatki na 
fundusz melioracyjny na podstawie odnośnego pre- 
liminarza wciągnięte były do budżetu na r. 1893 
w kwocie 823,535 złr., podezas gdy analogiczne 
wstawienie tej pozycyi na r. 1894 dotąd jeszcze 
było niemożliwem. 

Z pierwszych pięciu rozdziałów  preliminarza 
wskazują tylko rozdziały: „rada państwa* i „rada 
ministrów* większe różnice. Z większego zapo- 
trzebowania w kwocie 50,701 złr. na „radę pań- 
stwa* przypada na ordinarium 30,916 złr., a na 
extraordinarium 19,785 złr. Pierwsza podwyżka 
spowodowana jest głównie tą okolicznością, iż de- 
legacye w roku 1894 obradować będą w Buda- 
Peszcie. Podwyżka w extraordinarium tłómaczy 
się tem, iż suma, wyznaczona pierwotnie na bu- 
dowę gmachu delegacyjnego w Peszcie, okazała 
się niedostateczną z powodu wyższej ceny kupna, 
ofiarowanej za grunt budowlany, a wskutek tego 
druga rata kosztów budowy musiała być znacznie 
wyżej preliminowana, niż pierwsza. 

Większy wydatek o 41,364 złr. w rozdziale 
„rada ministrów“ wypływa ztąd, iż fandusz dys- 
pozycyjny w kwocie 50,000 złr., który na r. 1893 
podczas obrad w Radzie państwa z preliminarza 
wykreślono, został na r. 1894, znowu jak coro- 
cznie, wstawiony do preliminarza budżetu. 

Ogólny wydatek, który w myśl preliminarza 
budżetu wspólnych wydatków włącznie z nadwyż- 
kami cłowemi w r. 1894 przez tę połowę monar- 
chii ma być pokryty, wynosi 110,352,068 złr., co 
w porównaniu z przyzwolonym na ten cel na r. 


„Gdyby orłem być* itd., a Roman i Celina wnet 
mu dopomogli. 
Gdy przyszło do owej strofy, która dała hasło 


— St! st! — uspokajał p. Kajetan. swoje ramię, prosząc, by się na niem śmiało o- 


PR VA ED | Ą T Y Ale na nie się zdały te napomnienia. Adamek, | przeć chciała. 
e |drżący, siedział na kożle oniemiały z przerażenia, | Tak więc podczas gdy linijka ze związanym na- 


na którą ojcowskie serce, czy ojcowska próżność 
najpoczciwszego z ludzi, p. Kajetana Niewodow- 
skiego, dała się złapać bez przeszkody. Sąsiadu- 


sé a klacz raz po raz to dęba stanie, to skoczy | prędce dyszlem, wlokąc się powoli, znikała mię- | zaimprowizowanemu chórowi, Celina trochę z czu-|jemy z nim tylko przez jezioro; prawda, że je la- 

POWIES w tył, to rzuci się naprzód i ani myśli iść dalej | dzy pagórkami, Roman z Emilką na przodzie, łości, trochę przez pustotę zaśpiewała: tem kręgiem objeżdżać trzeba, zawsze jednak od- 

przez 4*4 spokojnie. ksiądz i Celina za niemi, szli zwolna wśród do- : ległość nie taka, by aż zwiększyć mogła zasługę 

—— , — O Maryo, bez grzechu poczęta — odzywają |bywających się do koła par z pobliskich łąk i Gdyby riip być, | codziennego mego przybywania na te lekcye. O 

(30) Tom pierwszy. się płaczliwie dziecinne głosy. jezior. Tu i owdzie w dali błyskały ognie z su- az ki 1 śś AE maong zasłudze tu zresztą wcale mowy być nie może; 
POECI — Cicho! — grzmi p. Kajetan. chych gałęzi, rozniecone przez noelegujących pod po. OMOLADE mam uczennicę pojętną, chętną, potulną i zdolną, 

p Emilka oczy zakrywa bukiętem, ale się ruszyć |gołem niebem parobczaków przy pasących się Do. poranku Maib a w dodatku przyjemność obcowania z nią. Na 

(Ciąg dalszy). nie śmie. spokojnie koniach. Czasem powietrze chłodniej- Do poranku Iśnić! nieszczęście robiłam rachunek bez gospodarza, to 

Po podwieczorku, który wypadł wyśmienicie i| — I na ogromnym smoku jeździć będziesz |. . | szym buchnęło powiewem, to znowu chwilkę po- Roman szybko ku niej zwrócił głowę i pełne jest bez ojca. A cóż ten ojciec może mieć wspól- 
rozweselił do reszty humory, rozstano się w naj- Trzeba wysiadać! — mówi ksiądz przerażony. tem wchodzili nagle jakby w sztucznie ogrzaną wymówki rzucił jej spojrzenie. Wkrótce potem | 980 z lekcyami śpiewu? — zapytasz zapewne i 
lepszej harmonii. Powozy ruszyły, każdy w swoję| — Siedź jegomość, kiedy narobiłeś tej biedy! atmosferę. i śpiew umilkł. Wehodzili na dziedziniec jezierski. słusznie. Ale ba! bez niego tu mie, a oprzeć mu 
stronę. hoo... hoo! — Zkąd te różnice? zkąd te dziwne zmiany ? Mijając stajnie, Roman kazał konie swoje założyć. |Si< nie łatwo, trzeba ustąpić. Otóż p. Kajetan, 


Cudny był wieczór. Ogromny księżyc, jak glo-| Tymczasem Roman już był na przodzie i zbun- 
bus ognisty, wysuwał się z poza pagórków, a towaną brunetkę ujmował za cugle, by ją dopro- 
wznosząc się coraz wyżej na sklepienie bez chmur, wadzić do porządku. 

z każdym swym niewidzialnym krokiem tracił cošļ Pan Kajetan zeskoczył teraz także, by Roma- 
ze swej pozornej objętości i jaskrawej barwy i|nowi przyjść w pomoc. Pogroził znarowionej la- 
ziemię głaskał coraz łagodniejszem światłem. Cień ską i w bok się rzucił, by nie być przez nią stra- 
toczącej się po dobrej drodze linijki, rysował się towanym; przyskoczył znowu śmielej i tym razem 
wyraźnie wraz z siedzącemi na niej osobami i koń- dał jej w policzek. Roman miał wielką pokusę do 
mi, których nogi przedłażały się niekiedy nad śmiechu, ale klacz wzięła tę rzecz seryo i gwał- 
miarę ku wielkiej uciesze dzieci. Bukiety, które |townie rzuciwszy się na bok, byłaby zaczęła u- 
Celina i Emilka z sobą pozabierały, silną teraz |nosić przez pola i rowy, a siedzący na linijce mu- 
woń rozsyłały do koła. | sieliby chcąc nie chcąc jeden po drugim zlatywać 

— Nie, doprawdy, te kwiaty — narzekał ksiądz |z niej jak snopy i Bóg wie, na czemby się skoń- 
Piotr -— one mi aż oddech tamują. czyło, gdyby przez to rzucenie się właśnie nie 

— Wstydź się tatulku być takim delikacikiem, | porwała zaprzęgu 1 nie złamała dyszla. Teraz już 
jakby jaka rozpieszczona kobieta. To imaginacya | wszyscy wysiąść musieli, nie było innej rady. 

i tyle. ; Po długiem majstrowaniu około linijki, przy- 

— Ot jest, imaginacya! Kiedyż ja czuję, że|ciągnięto ją nareszcie z udobrucbaną już klaczą. 
w głowie mi się kręci! Pan Kajetan chciał, aby wszyscy znowu usie- 

— To od wina mojego. t dli na swoje miejsce, ale ksiądz wręcz odmó- 

— Jak to od wina, kiedy tylko usta zwilżyłem |wił, oświadczając, że resztę drogi odbędzie pie- 
i zaraz odstawiłem kieliszek |... Nie, doprawdy, |szo. — Celina i Emilka ofiarowały się towarzy- 

roszę mi pozwolić przesiąść się na tamtą stronę , to | szyć mu. 7 
będzie nidepicj. à pagar „— Dzieci! — huknął pan Kajetan — na li- 

— A to skaranie boże! Stój! — huknął p. Ka-|nijkę! R 
jetan Adamkowi nad uchem. — Przesiadajże je- — O papo, papo! chcielibyśmy także pójść 
gomość, tylko prędko! z księdzem i Kmilką! ; i 

Kopnął się biedny księżulek, wiedząc dobrze,| — Siadać mi tu ze mnąt... Panie Romanie, mo- 
Że tu nie przelewki. Ale gdy znowu ruszyć chciano żebyś łaskaw służyć damom za opiekuna. 

ż miejsca, bądź że niezręczny woźnica w niespo- Emilka teraz przy świetle księżyca ze swą bla- 
dzianem zatrzymaniu koni zanadto raptownie ścią- dą twarzyczką i pochyloną główką bardziej niż 
gnął lejce, bądź że się klacz teraz własnego zlę- | kiedy mogła być porównaną do „konwalii. Roman 
kła cienia, rozpoczął się taniec. na nią spojrzał i bez zawahania się podał jej 


zkąd te różnice i w życiu, w jednym dniu, w je- 
dnej czasem godzinie, w której nieraz nawet 
chwila do chwili bywa niepodobną i to nagłym 
chłodem mrozi serce , to znowu lubem ciepłem roz- 
grzewa duszę? — tak zapytywała siebie Emilka, 
postępując obok Romana. — Zkąd także te zmia- 
ny w niej samej, w jej rzeczywistem , materyal- 
nem sercu, które raz bije gwałtownie, to znowu 
jakby chciało całkiem zatrzymać się i stanąć. 

— To nerwy — powiedziała sobie w końcu. — 
Przynajmniej poczciwy Tremer zawyrokował kie- 
dyś mimochodem, żadnej wagi do tego nie przy- 
wiązując, że to być zapewne musi nerwowem cier- 
pieniem, a zatem i nie groźnem wcale. 

Na pogodnem niebie nad księżycem, wśród nie- 
zmiernej przestrzeni, skromny jeden jeszcze punk- 
cik zwracał na siebie uwagę, jedna tylko, jedyna 
i blada widniała gwiazdeczka. 

— „Gdyby gwiazdką być* — zanuciła Celina 
półgłosem. 

— „Nad Podolem tkwić* — dokończył ksiądz 
Piotr. 

— Jakże mi to młodociane moje lata przypo- 
mina, kiedy zaledwie dorastającą zaczynałam być 
panienką! 

— I trzydziesty pierwszy rok — dodał znowu 
ksiądz Piotr — po którym to zaraz tyle tęsknych 
śpiewów po całym kraju się rozleciało... ja sam 
ich pewnie ze dwadzieścia, co najmniej, umiałem 
na pamięć, i to na rozmaite nuty, a wszystkie, 
najczęściej zawsze o tem Podolu. 

I ksiądz Piotr, płaczliwym i drżącym ze wzru- 
szenia głosem, trochę przez nos, zaintonował: 


który ani się zna na muzyce, ani nawet ma wyo- 
brażenie o tem, co jest ucho, od czasu jak córka 
dorosła i spróbowała śpiewać (tak sobie tylko dla 
siebie), z poczciwości ojcowskiej zachorował na 
melomanię. Zeszłej zimy, będąc w Rydze, poszedł 
do teatru, gdzie właśnie tego wieczora dawano 
Normę; prima-donna w białej, powłóczystej szacie, 
z zielonym wieńcem na głowie, z czarnemi, ogni- 
stemi oczyma i piorunującym głosem , wielkie na 
nim zrobiła wrażenie i myślał zapewne (uważałam, 
że obok bardzo pozytywnych zalet ma bujną wyo- 
brażnię), iż desyć będzie posiąść nuty tych aryj, 
które ona śpiewała, by zaśpiewać, jak ona; zaraz 
bowiem nazajutrz zamiast aksamitnej kamizelki, 
którą miał sobie sprawić, nabył w składzie księ- 
garsko-muzycznym całą partyturę tej opery z to- 
warzyszeniem fortepianu, jako dar dla Emilki! 
Pomimo całej mojej znanej wam sympatyi do tej 
występnej kapłanki, przyznać muszę, że ona tu 
wpadła jak Piłat w Credo. Ciche skargi Giulietty, 
czułe westchnienia Aminy stokroć bardziej od za- 
pędów namiętnej Druidessy odpowiedziałyby łago- 
dnym środkom, jakiemi rozporządzać jesteśmy 
w stanie. Ale z p. Kajetanem krótka rozprawa, 
Na koncercie pani Bąkowej mamy koniecznie śpie- 
wać: Casta diva che inargenti queste sacre e an- 
tiche piante i basta. — Całe zatem staranie, całą 
nauczycielską moją miłość własną zwracam do 
tego, by słodką elewkę moją, choć w niewłaściwej 
dla niej roli, bądź co bądź nakręcić do odpowie- 
dniej mniej więcej wysokości naszego zadania. 
Proście Boga, by mi się to udało. Bez niespokoj- 
ności o to nie jestem, ale zresztą, toć to my nie 


Przed domem reszta towarzystwa spotkała wraca- 
jących. Pani Niewodowska badawczo spojrzała na 
córkę, z wyrazem jakby jakiegoś niezadowole- 
nia. Spojrzała na nią także i poczciwa panna 
Brygida, ale jakże inaczej! 

Brat i siostra odjechali niebawem do domu. 

— Jakaś ty nierozważna, Celino! — rzekł Ro- 
man po dość długiem milczeniu. 

— Już mi nie mów! wiem sama, wiem. Alem 
to doprawdy zrobiła bez żadnej myśli. 

— To też to właśnie; a tymczasem, nie myśląc 
o tem, co się mówi, nieraz przyczynić można ko 
muś całkiem niepotrzebnej, dodatkowej przykrości, 
albo poddać jakieś myśli niestosowne. 

— 0! tak źle bo znowu nie jest w tym razie; 
ale na przyszłość przyrzekam ci być uważniejszą; 
tylko się teraz nie gniewaj i do takiej drobnostki 
nie przywiązuj zbytecznego znaczenia. 

Zbytecznego znaczenia! Łatwo tak było powie 
dzieć. Roman czuł przecie, jak Emilki ręka na 
jego ramieniu przy owej gwiazdce zadrżała, i wie- 
dział, że to, co się komuś z boku czasem drobno- 
stką być zdaje, nieraz bywa ziarnem wcale niespo- 
dzianych plonów w przyszłości. 

W parę tygodni potem, Celina pisała do Równej: 


Moja kochana Izabelko! 

Byłabyś może ze mnie rada. Zdaje mi się do- 
prawdy, że robię postępy: daję lekcye! Lekcye 
czego? Lekcye śpiewu, moja droga. I komu? 
Otóż to! komu? w tem rzecz. Emilce. Jakże do 
tego przyszło ? Najprostszym w świecie sposobem. 
Mon ange i tu zarzuciła swą koncertową wędkę, 
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1893 kredytem w sumie 107,396,774 złr., oznacza 
podwyższenie o 2,955,294 złr. Jeśli się pominie 
nadwyżki cłowe, to właściwy przyczynek na wy- 
datki wspólne, włącznie z kosztami okupacyi Bo- 
śni i Hercegowiny, wyniesie netto 71,678,988 złr., 
a przeto przewyższa analogiczny wydatek na rok 
1893 o 1,382,514 złr. 

Wydatki ministerstwa spraw wewnę- 
trznych preliminowano wyżej o 850.748 złr. niż 
w ustawie finansowej na r. 1893. Gdy jednak ce- 
lem zbudowania stałego mostu na Dunaju z Mau- 
tern do Stein przyzwolono na r. 1893 kredyt do- 
datkowy w sumie 133.000 złr., przeto większy 

wydatek wynosi właściwie 717.748 złr. Z tego 
przypada 160.825 złr. na zarząd polityczny w po- 
szczególnych krajach, głównie z powodu podwyż- 
szenia niedostatecznych pauszalów urzędowych, a 
w części z powodu systemizowania nowych po- 
sad we właściwej służbie politycznej i przy za- 
rządzie sanitarnym. W tytule „bezpieczeństwo pu- 
bliczne* okazuje się wyższy wydatek o 239.745 
złr. Wydatek na państwową służbę budownictwa 
podwyższony jest o 34.788 złr., a na budowę dróg 
o 47.170 złr. Znaczne podwyższenie wydatku o 
258.670 złr. w tytule „budowle wodne“ tłumaczy 
się tem, iż na mocy zawartego traktatu ze Szwaj- 
caryą co do regulacyi Renu musiał być na przy- 
padające na Austryę koszta budowli regulacyj- 
nych wstawiony potrzebny kredyt. 

Wydatki ministerstwa obrony krajowej 
preliminowano wyżej o 986.617 złr. Z tego przy- 
pada przeważna część, mianowicie 889.668 złr. 
na obronę krajową, której wydatki w ordynaryum 
powiększono o 1,318.048 złr. Podwyższenie to 
spowodowane jest głównie pomnożeniem stanu ba- 
talionów pieszych obrony krajowej, każdego o 2 ofi- 
cerów i 62 żołnierzy, uzupełnieniem pułków ka- 
waleryjskich obrony krajowej, względnie podwyż- 
szeniem ich stanu o 16 oficerów, 1 lekarza i 183 
żołnierzy, tudzież odpowiedniem podwyższeniem 
stanu konnych strzeleów krajowych, pomnożeniem 
personalu przy naczelnej komendzie obrony kra- 
jowej i systemizowaniem czynnych lekarzy obro- 
ny krajowej. Zmiany w innych tytułach są drobne. 


Preliminarz ministerstwa wyznań i oświaty 
wskazuje większy wydatek o 643,326 złr., z cze- 
go przypada 29,703 złr. na zarząd centralny, 
113,241 złr. na etat wyznań, a 500,382 złr. na 
szkoły. W etacie zarządu centralnego podnieść na- 
leży większy wydatek w tytule: „nadzór szkolny* 
o 24,800 złr., z powodu pomnożenia liczby inspe- 
ktorów krajowych i okręgowych, dalej pozycyę 
61,653 złr., spowodowaną większemi wydatkami 
na cele sztuki i archeologii. Ostatni wydatek tłu- 
maczy się głównie wstawieniem kredytu w kwo- 
cie 30,000 złr. na zakupna państwowe i nagrody 
państwowe, z okazyi odbyć się mającej w roku 
1894 w Wiedniu międzynarodowej wystawy sztu- 
ki, dalej kosztami na przyozdobienie auli 
w uniwersytecie krakowskim, oraz wy- 
datkiem na restauracyę dzwonnicy w Spalatto. 
Większy wydatek o 113,241 złr. w etacie wyznań 
polega głównie na podniesieniu się wydatków fun 
duszu religijnego. W etacie oświaty prelim:nowa- 
ny jest wyższy wydatek o 500,382 złr., z czego 
przypada 143,080 złr. na wyższe szkoły, a mia- 
nowicie 87,100 złr. na zwyczajne, a 55,980 złr. 
na nadzwyczajne wydatki. Podwyższenie wydatków 
zwyczajnych spowodowane jest wzrostem dodatków 
pięcio letnich, utworzeniem nowych katedr nau- 
czycielskich, podwyższeniem pensyi poszczególnych 
profesorów, pomnożeniem remuneracyj dla bez- 
płatnych sił nauczycielskich, udotowaniem nowych 
instytutów uniwersyteckich, wreszcie wstawieniem 
kredytu na subwencye dla informacyjnych podró- 
ży profesorów szkół technicznych. Większy wy- 
datek w ekstraordynaryum tłómaczy się głównie 
wstawieniem znacznie wyższego kredytu na dalsze 
prowadzenie budowy patologiczno-anato- 
micznego instytutu uniwersytetu kra- 
kowskiego. 

Większy wydatek o 157,883 złr. na szkoły śre- 
dnie skombinowany jest z podwyższenia ordyna- 
ryum o 210,578 złr. i z obniżenia ekstraordyna- 
ryum o 52, 695 zir. Podwyższenie ordynaryum 
uzasadnione jest przejęciem niektórych średnich 
szkół komunalnych w zarząd państwa, uzupełnie- 
niem niektórych państwowych szkół średnich, sy 


artystki i wielkich rzeczy nikt od nas wymagać 
nie może. Dobra intencya z jednej strony, pobła- 
żamie z drugiej, a mianowicie jakiś cel dobro- 
czynny, oto żywioły, z jakich zwykło się składać 
powodzenie amatorskich koncertów na prowincyi, 
acóż dopiero w takiej dziurze jak X**... Wszakże wy- 
znać muszę, że podziwiając gotowość Emilki, naśla- 
dować ją w tem a może i w wielu czem jeszcze,nie po- 
trafiłabym. Czysta bo to duszyczka w bardzo miłej 
powłoce. Zdawałoby się, że z eterycznych sfer na 
ziemię zabłąkana istota. Patrząc na nią, chciało- 
by się ją otoczyć opieką, czułością, chciałoby się 
oddalić od niej wszelką przykrość, wszelkie zmar- 
twienie, bo się jakoś czuje, że się po niej nie nie 
prześliźnie bez śladu; że boleść, gdyby jej kiedy do- 
znać miała, wsiąknie w nią i w niej zostanie na 
zawsze. Z tak subtelną naturą nieraz jej musi 
doświadczać. A jednak i to się także czuje, że 
jej by tak mało do szezęścia potrzeba. Mało przy- 
najmniej z tego, co świat tak ceni niezmiernie. 
Ani bogactw, aui strojów, ani wystawy, ani tych 
niby zabaw, tych niby rozkoszy, o których marzy 
zawczasu kobieca nasza próżność, nie z tego 
wszystkiego, tylko trochę dobrego smaku, trochę 
wyższości dokoła, a przedewszystkiem serca, ser- 
ca, serca! Pamiętasz ostatnią naszą rozmowę ? O, 
gdyby, gdyby !... oni tak do ciebie przypadają... 
toby tak było dla obojga stosownem... Temu, ktoby 
ją pokochał, szczęście dałaby niezawodnie... 

Na lekcye przybywam naturalnie sama; Roman 
bowiem, o ile wiem, żadnych lekcyj nikomu do- 
tąd w Jeziercach nie daje; ale za to, jako naj- 
poczciwszy i najprzykładniejszy z braci, przybywa 
zwykle po mnie pod wieczór, a wtenczas nieraz 
wybierzemy się na przechadzkę z najpoczciwszą 
także ze wszystkich ciotek na świecie, panną 
Brygidą, która niby to nas szaperonuje, a w isto- 
cie pomaga nam bawić się wesoło, gwarząc z na- 
mi swobodnie. Razu jednego bardzośmy się roz- 
machali, za daleko zaszli, za nadto zagadali; dość 
że się nasz spacer przedłużył nad miarę; zcie- 
mniało, pora wieczerzy w Jeziercach nadeszła, a 
nas jeszcze nie było. Pani Niewodowska okaż 
nie lubi i dlatego jej za złe mieć nie można. 
Pan Kajetan także niezbyt cierpliwy z natury, 
ale musiał się wyszumieć nalężycie przedtem, bo 
jakeśmy się tylko ukazali, to się wnet ułaskawił, 
rad, że się już nareszcie to oczekiwanie skoń- 
czyło i będzie mógł zasiąść do stołu. Inaczej 
wcale było z jego małżonką. Bez nas jeszcze, | 


stemizowaniem nowych posad nauczycielskich, po- 
suwaniem nauczycieli szkół średnich do VIII klasy 
rangi, pomnożeniem klas równoległych, wreszcie 
rozszerzeniem nauki gimnastyki i przedmiotów 
nadobowiązkowych. W ekstraordynaryum wchodzą 
szczególnie w rachubę wydatki na prowadzenie 
dalszej budowy gimnazyów w Wiedniu, Pradze 
i Przemyślu. 

Większy wydatek o 107,905 złr. w tyt.: „szkol- 
niectwo przemysłowe“ uzasadniony jest uzupełnie- 
niem państwowych szkół przemysłowych, utworze- 
niem nowych i rozszerzeniem istniejących szkół 
zawodowych dla poszczególnych gałęzi przemysłu, 
wreszcie wzrostem subwencyi na -szkoły uzupeł- 
niające, na handlowe zakłady naukowe, na mu- 
zea przemysłowe i stowarzyszenia. 

W tytule „szkoły ludowe“ okazuje się podwyż- 
szenie o 66,832 złr. Polega ono szczególnie na 
uzupełnieniu niektórych nowo utworzopych i roz- 
szerzeniu niektórych starszych seminaryów nau- 
czycielskich, dalej na posunięciu kilku profesorów 
do VIII klasy rangi, oraz na kosztach gmachów 
szkolnych w Opawie i Tryeście. 

W etacie ministerstwa skarbu okazuje 
się wyższy wydatek o 1.185,412 złr. Z tego przy- 
pada na właściwy zarząd skarbowy 801,173 złr. 
Szczególnie podwyższony jest wydatek na kataster 
podatku g grunt. o 435,806 złr., gdyż w przypuszcze- 
niu, że w myśl przedłożyć się mającego w naj- 
bliższym czasie do konstytucyjnego traktowania 
projektu ustawy, rozpoczętą zostanie rewizya ka- 
tastru, wstawiono na ten cel, jako nadzwyczajny 
kredyt 410,000 złr. Wydatek na kierujące władze 
skarbowe podwyższono o 124,919 złr. wskutek 
utworzenia pięciu nowych dyrekcyj 
powiatowych skarbowych w Galieyi, 
dalej wskutek pomnożenia personalu urzędników, 
spowodowanego wzrostem pracy urzędowej; wy- 
datki na urzędy podatkowe wzrosły o 88,400 złr. 
z powodu utworzenia nowych urzędów podatko 
wych w dolnej Austryi i w Galieyi, tudzież 
z powodu pomnożenia personalu i nowych bu- 
dowli. 

W ogólnym zarządzie kasowym okazuje się 
większy wydatek o 153,667 złr, gdyż na koszta 
zamierzonego w myśl ustawy z 2 sierpnia 1892 
wybicia 67 milionów koron w złotych monetach 
krajowych nowej waluty koronowej, wstawiono 
81,700 złr., a koszta wybicia zdawkowych monet 
waluty koronowej na podstawie ułożonego z rzą- 
dem węgierskim programu monetarnego, prelimi- 
nowano w porównaniu z rokiem poprzednim o 
290,000 złr. wyżej. Wydatki przy podatkach bez- 
pośrednich podwyższono o 60,200 złr. z powodu 
wzrostu kosztów egzekucyjnych, a częścią z po- 
wodu wydatków z okazyi reformy podatkowej. 
Wydatki na opłaty pośrednie okazują się mniej- 
sze o 160,193 złr. Ogół kosztów administracyi i 
ściągania podatków w porównaniu z rokiem po- 
przednim, preliminowano o 230,572 złr. niżej. 


Etat ministerstwa handlu wykazuje mniej- 
szy wydatek o 2,560.558 złr. W wydatkach preli- 
minowaną jest subwencya na odbyć się mającą 
w r. 1894 wystawę krajową we Lwowie. 
Większe wydatki spowodowane są także zamie- 
rzonem polepszeniem materyalnego byta pocztowej 
i telegraficznej służby. W tytule „budowa kolei 
państwowych* wstawiono na budowę kolei 
Stanisławów-Woronienka trzecią ratę w su- 
mie 3,900.000 złr. Wydatek na ruch kolei pań- 
stwowych mniejszy jest o 5,025.070 złr. 

W etacie ministerstwa rolnictwa okazuje 
się mniejszy wydatek o 574.178 złr. Znacznie 
wyższe kredyty wstawiono na subwencye na polu 
kultury krajowej, a w szczególności na bezpośre 
dnie polepszenie gospodarstw rolnych i leśnictwa, 
tudzież na zapomogi dla szkół rolniczych i laso- 
wych. 

Preliminarz ministerstwa sprawiedliwo 
ści wykazuje większy wydatek o 517.173 złr 
W szczególności podwyższony jest wydatek na za- 
rząd sprawićdliwości w poszczególnych krajach o 
299.650 złr., wskutek utworzenia nowych sądów 
powiatowych, systemizowania nowych posad urzęd- 
ników i adjutów, posunięcia pewnej części sędziów 
powiatowych do VII klasy rangi, rozszerzenia lo- 
kalności urzędowych, tudzież większych wydatków, 
+ x PARKÓW ECA pa WN 2 Ó Ea wogóle wzrostem pracy sądowej, 


259.500 złr. 


więcej o 4,574.120 złr. 
się mniejszy wydatek o 121,297 złr. 
B. Pokrycie. 


szenie o 6,594.159 złr. 
krycia na r. 
liminarza funduszu melioracyjnego, 


r. preliminowane były na 5,017.800 złr., a na r. 


przyszły wynosić będzie 7,307.794 złr. 


podwyższenie wynosi 16.834 złr. 


W ministerstwie obrony krajowej po- 


i żandarmeryi. 
W ministerstwie oświaty i 


rządzie centralnym 750 złr., w etacie wyznań złr. 


19.634 złr., 
ka w etacie wyznań tłómaczy się głównie wzro- 
stem dochodów z lasów i dóbr funduszu religij- 


do inwestycyj. 


łach technicznych, częścią zaś udziałem kra- 


w wysokości 23.000 złr. 
kosztów nowego budynku dla tamtejszego patolo- 


sumy 40.000 złr., 


w administracyę państwową. 


1,805,000  złr., 


raz po większej części dopiero w dochodach po- 
datkowych przyszłego roku. 


wzrastającego dochodu z roku przeszłego i ubie- 


o 4,468,000 złr. 
wane są między innemi z loteryi o 93,000 złr. 
Ogółem podatki pośrednie preliminowane są wy- 
żej o 7,018,121 złr. 


rzeniu wybijania monet srebrnych, 
ogólnego zarządu kasowego. 
_|545,223. 


preliminowane jest wyżej o 1,112.630 złr., przy- 
czem uwzględniona jest okoliczność, że odpada 


w wysokości 438.050 złr. 
W etacie poczt i telegrafów pokrycie pre- 


i znacznemu pomnożeniu się liczby depesz wsku- 


stwowej sieci telefonicznej. 

Dochód z ruchu kolei państwowych preli- 
minowany jest niżej 
dochody preliminowane są niżej o 3,972.470 złr. 


jak to wiem z dobrego źródła, jakotako się trzy- 
mała, a nawet chwalebnie mitygowała zapalczy- 
wość męża, ale skoro winowajców ujrzała przed 
sobą i znalazła nareszcie przedmiot, na który żółć 
swą wylać mogła, to ją i wylała. Dałabym dużo, 
dużo, by tę gołąbkę cichą, tę Emilkę biedną, 
przed takiemi eodziennemi przykrościami domo- 
wemi módz raz na zawsze zasłonić. One ją trują 
niezawodnie. Ach, moje drogie, czemuż to Świat 
cały nie jest do was podobny! Czemu tak mało 
jest wyrobionych charakterów na świecie! Czemu 
na wyrobienie charakteru wogóle, w wychowaniu 
tak mało zwracają uwagi !... A toć to przecie grunt, 
to podstawa wszystkiego! Charakter, to całe uła- 
twienie, albo też całe utrudnienie w obcowaniu... 
to szczęście lub niedola w eodziennem pożyciu! 
Lepszy już czasem zły od nieznośnego. Mam na- 
dzieję, że mnie zrozumiecie i o biednej pani Nie- 
wodowskiej nie pomyślicie gorzej, niż jest. Skrzyw- 
dzić jej w waszem mniemaniu nie chiałabym, Boże 
uchowaj |... Trzeba brać ludzi, jakimi są, nie chcieć 
koniecznie ich dostroić do własnych ideałów. Ma 
ona wielkie i niezaprzeczone zalety i jest osobą 
godną szacunku. A co do Emilki, to wszystko, 
co o niej powiedziałam, powiedziałam wprost tylko 
od siebie. Co myśli Roman w tym względzie, o 
tem zgoła nie mam wyobrażenia. Być może, iż 
nie wcale nie myśli... czyli, że szczerze się Emil- 
ką interesuje, bo niepodobna, aby było inaczej, 
czysto braterskie tylko ma dla niej uczucia; 
zresztą ja się może na tem nie znam. 

W naszych biednych Dębach jeszcze nie ma 
nikogo. Trochę mnie to dziwi, bo nabywca, o ile 
wiem, według swego zamiaru jużby tam być po- 
winien. Ciężko rui zawsze na duszy, gdy o tem 
wspomnę, to też myśl o całej tej sprawie odpy- 
cham gdzieś wdal; stało się... niech już sobie 
robią, eo chcą. — Przypominają mi się wasze 
przypuszczenia, że nie powiem projekty, pamię- 
tasz?.. Ale co tam o tem mówić, wszystko to 
próżne słowa, przyszłość przed nami zakryta... 
i chwala Bogu, że zakryta; przynajmniej na teraz 
szezerze i bez przeszkody cieszyć się mogę tem, 
że się spotkamy na koncercie pani Bąkowej. 
Gdybym zaś wiedziała zawczasu, że nas na nim 
czeka jakieś fatalne fiasco, to całe moje dzisiej- 
sze radośne oczekiwanie z góry byłoby zatrutem. 


wania dochodu monetarnego, częścią przez to, że 
z powodu zużycia reszty funduszów inwestycyj 
nych kolei galicyjskiej Karola Ludwika i kilku 
innych kolei, na r. 1894 z wymienionych fundu- 
szów jako dochód nadzwyczajny preliminowane 
są 2,802.610 złr., podczas gdy analogiczny nad- 
zwyczajny dochód w r. 1898 preliminowany był 
na 4,327.660 złr. To obniżenie dochodu skompen- 
sowane będzie po części przez inne nadzwyczajne 
dochody ruchu kolei żelaznych. 

W etacie ministerstwa rolnietwa pokry- 
cie wynosi mniej o 1,227.727 złr., które to zmniej- 
szenie się, po odtrąceniu preliminowanych na rok 
1893, 823.585 złr. bieżącej pozycyi preliminarza 
funduszów melioracyjnych, redukuje się właściwie 
do 404.192 złr. Z tego odpada na pokrycie wła- 
ściwych nakładów państwowych 54.636 złr., na 
lasy i domeny 23.820 złr., a wskutek przeniesie- 
nia dochodów, preliminowanych z hut żelaznych 
Pasieczna w państwowych dobrach w Nadwórnie 
do tytułu „górnictwo,“ na ten ostatni tytuł 
325.736 złr. 

Dochody ministerstwa sprawiedliwo- 
ści preliminowane są o 507.000 złr. wyżej z po- 
wodu rozszerzenia robót w zakładach karnych i 
zawieszenia 4 proc. odsetek rezerwowych funda- 
szu wspólnych kar dla sierót. 

W rozdziale subwencye i dotacye pokry- 
cie zmniejszyło się o 38.571.900 złr. wskutek spłaty 
3,400.000 złr. wydatków inwestycyjnych dla po- 
łudniowo- północno- niemieckiej kolei łączącej. 

W etacie długu państwowego pokrycie 
wzrosło o 497.263 złr. 

W zarządzie długu państwowego pokrycie 
zmniejszyło się o 280.670 złr., ponieważ wskutek 
zawieszenia druku not państwowych po 1 złr. od- 
pada wynagrodzenie za koszta druku od wspól- 
nego ministerstwa skarbu. Dochody ze sprzedaży 
nieruchomej własności państwowej preliminowane 
są wyżej o 156.500 złr. 


KONIEC TOMU PIERWSZEGO, 


Wydatek na etat pensyjny podwyższono o 


Przy subwencyach na zakłady komunik a- 
cyjne okazuje się mniejszy wydatek o 509.550 złr. 
W etacie długu państwa  preliminowano 


Przy zarządzie długów państwa okazuje 


Całe pokrycie preliminowane jest na 619,105.779 
złr. Wobec sumy pokrycia, wstawionej w ustawę 
finansową z r. 1898, okazuje się zatem podwyż- 
Jeżeli jednak z sumy po- 
1893 usunie się bieżącą pozycyę pre- 
wstawioną 
w wydatki i pokrycie r. 1893, podwyższenie po- 
krycia na rok przyszły wynosić będzie 7,417.694 
złr. Jeżeli dalej przy etacie ministerstwa handlu 
wyłączy się różne bieżące pozycye, które w 1893 


1894 preliminowane są w wysokości 5,127.700 złr. 
podwyższenie właściwe sumy pokrycia na rok 


W ministerstwiespraw wewnętrznych 
z powodu zwię- 
kszonych dochodów administracyi politycznej, pu- 
blicznego bezpieczeństwa, dróg i budowli wodnych. 


krycie wynosi mniej o 13.188 złr. z powodu mniej- 
szego przyczynienia się gmin i politycznej admi- 
uistracyi do kosztów wojskowej straży policyjnej 


wyznań 
podwyższenie wykazuje 91.745 złr. Z tego w za- 


w etacie oświaty 11.361 złr. Nadwyż- 


nego oraz tem, że majątek zakładowy funduszu 
religijnego w wyższej mierze został pociągnięty 
Zwiększenie pokrycia w etacie 
oświaty tłómaczy się częścią zwiększonym docho- 
dem z opłat w szkołach średnich i wyższych szko- 


kowskich kapitałów uniwersyteckich 
w częściowem pokryciu 


giczno-anatomicznego instytutu, przy odpadnięciu 
preliminowanej w roku prze- 
szłym, jako jednorazowego przyczynku gminy Pil- 
gram z powodu objęcia tamtejszego gimnazyum 


W etacie ministerstwa skarbu pokrycie 
wzrosło o 9,526,184 złr. głównie wskutek przewi-| ” 
dywanego wzrostu dochodów z należytości pośre- 
dnich i bezpośrednich. Dla podatków bezpośre- 
dnich preliminowany jest wzrost dochodów na 
przyczem uwzględnione już jest 
zmniejszenie się dochodów z podatku gruntowego 
o 220,000 złr., między innemi z powodu odpisa- 
nia podatków, wynikłych z wylewów letnich. Uje- 
mny skutek tego adpisania podatków znajdzie wy- 


Co się tyczy podat- 
ków pośrednich, podatek spożywczy na podstawie 


głych miesięcy r. 1892 preliminowany jest wyżej 
Zmniejszone dochody prelimino- 


Zwiększony dochód o 327,267 złr. w rozdziale 
„ustrój monetarny* opiera się głównie na rozsze- 
niklowych i 
bronzowych nowej monety koronowej na rachunek 
Dochody ogólnego 
zarządu kasowego preliminowane są niżej o złr. 

W etacie ministerstwa handlu pokrycie 


preliminowany na r. 1893 udział państwa w zy- 
sku z konwersyi galicyjskiej kolei Karola Ludwika 


liminowane jeśt wyżej o 2,055. 643 złr., dzięki 
zwiększonemu ruchowi listowemu i frachtowemu 


tek obniżenia taryfy t egraficznej oraz dzięki pań- 


413.640 złr. Nadzwyczajne 


częścią wskutek wymienionego ubytku prelimino- 


jątku wynosi 39 włók. 


— Żona ministra Wekerlego omal że nie padła 
w zeszłym tygodniu ofiarą strasznego przypadku. Je- 
chała ona wieczorem z Danos na stacyę w Pilis, gdy 
wożnica zmylił drogę i powóz wpadł do rowu. Dzi- 
wnym wypadkiem lejce okręciły się u szyi pani We- 
kerle, która wypadła z powozu; na szczęście jednak 
konie natychmiast stanęły, tak, że ministrowa nie po- 
niosła cięższych uszkodzeń. 

— Zatwierdzenie konfiskaty. Sąd krajowy karny 
w Pradze potwierdził konfiskatę młodoczeskiego ma- 
nifestu. 

— Koloman Szell otrzymał wielką wstęgę orderu 
Leopolda, 

— Łazarz Dokicz, prezydent ministrów serbskich, 
jest bardzo ciężko chory. Lekarze obawiają się każdej 
chwili katastrofy. Podobno Dokicz ma suchoty. 


— Nekrologia. W Piotrkowie zmarł znany adwo- 
kat tamtejszy Józef Dzierzbieki, przeżywszy lat 32. 


KRONIKA. 


Kraków 10 pażdziernika. 


— Nabożeństwo. JEm. Najprz. X. Kardynał Du- 
najewski celebrować będzie konkluzyę ošmiodniowego 
nabożeństwa na cześć św. Franciszka Serafickiego 
w kościele 0O. Franciszkanów we środę o godz. 6 
wieczorem. Przy końcu udzieli JEm. zgromadzonym 
arcypasterskiego błogosławieństwa. 


— W nowym teatrze odbyła się dziś komisya, 
rozpisana przez Namiestnictwo, a mająca stwierdzić, 
czy budowa ściśle według planów dokonaną została 
i czy odpowiada wszelkim przepisom bezpieczeństwa 
publicznego. W komisyi uczestniczyli ze strony rzą- 
du pp.: delegat Laskowski, dyr. policyi Dr Korot- 
kiewicz, radca budowniczy Namiestnictwa Hawryszkie- 
wicz, starszy inżynier p. Sare, oraz zaproszeni znaw- 
cy p. Stryjeński i Zaremba. Ze strony gminy ucze- 
stniczyli pp.: prezydent miasta Friedlein, radcy 
miejscy Knaus i Beringer, pełniący obowiązki dru- 
giego wiceprezydenta p. radca Zawiłowski, naczelnik 
straży pożarnej Eminowicz oraz pp.: prof. Zawiejski, 
inspektor Wdowiszewski, sekretarz prezydyalny p. 
Groelle. Komisya o g. 9 rozpoczęła swoją pracę i 
prowadziła ją kilka godzin z rzędu, badając budy- 
nek we wszystkich szczegółach od poddaszy do pod- 
ziemi. Komisya znalazła wszystko w porządku i ża- 
dnych nie podniosła zarzutów. 

— Komisya, zajmująca się ułożeniem programu 
otwarcia nowego teatru, odbyła wczoraj posiedzenie, 
trwające do g. wpół do 12 wieczorem. Obradowano 
nad wysłaniem zaproszeń na pierwsze uroczyste 
przedstawienie oraz nad rozdziałem biletów. Zapro- 
szenia zostaną już dziś lub jutro rozesłane, poczem 
bilety będę wydawane. W tej mierze ogłosi prezy- 
dyum Rady potrzebne wskazówki. 

— Pożar. Dziś o g. 1 min. 15 w nocy doniesio- 
no straży pożarnej automatem o pożarze przy ulicy 
Grodzkiej 1. 60. Natychmiast na miejsce wyruszyły I 
i II pluton straży pod komendą naczelnika P. Emi- 
nowicza. Przybywszy, przekonała się straż, iż pali 
się w sklepie z kapeluszami męskiemi p. Schauera, 
który mieszka obok sklepu i sam wezwał pomocy 
straży, Ogień stłamiła straż i po godz. 2 wróciła do 
koszar. 

—  AMmbulatoryum szpitala Braci Miłosierdzia 
w Krakowie wynosiło we wrześniu roku b. 608 osób. 
Z tych 381 z Krakowa, 70 z Podgórza, a 157 z o- 
kolicy. 

— Z wyścigów. Zwycięzcę w biegu czwartym 
w niedzielę w „Nagrodzie Trembowelskiej* bieg 
z przeszkodami, (steeple-chase), karo-gniadą klacz 
„Electra“, dosiadał p. Adolf Wagner, porucznik 11 
p. ułanów. Klacz wspomniana jest własnością p. rot- 
mistrza Łączyńskiego. 

— Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie roz- 
pisuje na następne trzy lata 1894—1896 licytacyę 
ofertową na dostawę konfekcyi uniformów i towarów 
kuśnierskich dla podurzędników i sług. Bliższe szcze- 
góły zawiera odnośne ogłoszenie w dzisiejszym Nrze 
Czasu. 

— Namiestnictwo nadało prezentę na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collationis w m. Kosowie 
X. Aleksandrowi Gielitowiczowi, dotychczasowemu 
gr. kat. proboszczowi w Krównikach. 

— Mianowania. Dyrekcya poczt i telegrafów na- 
dała posady: a) Pocztmisrzów : 1) w Komarnie eks- 
pedytorowi pocztowemu Kazimierzowi Kowarzykowi; 
2) w Jordanowie ekspedyentowi pocztowemu Cyprya- 
nowi Polańskiemu; 3) w Czerlanach ekspedytorowi 
pocztowemu Janowi Adolfowi Elektorowiczowi. b) Eks- 
pedyentów pocztowych: 1) w Lutczy Rozalii Gans, 
ekspedytorce pocztowej; 2) w Lubieniu obok Myśle- 
nie wdowie po pocztmistrzu Maryi Burgilewicz; 3) 
w Rajtarowicach ekspedytorce pocztowej Józefie Gott- 
lieb; 4) w Hołoskowie na dworcu naczelnikowi sta- 
cyi kolejowej Franciszkowi Kokosińskiemu ; 5) w Poro- 
ninie ekspedytorce pocztowej Stanisławie Wiśniowskiej; 
6) w Tyrawie wołoskiej ekspedyentowi pocztowemu 
z Kalnicy Jakóbowi Bojukowi; 7) w Baginsbergu 
emerytowanemu konduktorowi pocztowemu Janowi 
Dobrowolskiemu; 8) we Lwowie filii VIII przy ulicy 
Łyczakowskiej wdowie po rewidencie rachunkowym 
Helenie Śmoluchowskiej; 9) we Lwowie filii IX przy 
ulicy Zyblikiewicza wdowie po pocztmistrzu Henryce 
Haar; 10) w Nadybach Wojutyczach asystentowi ko- 
lejowemu Tadeuszowi Habdank Chałeskiemu; 11) w Sie- 
niawie obok Maksymówki ekspedytorowi pocztowemu 
Mieczysławowi Kabarowskiemu; 12) w Sokołowie 
obok Stryja ekspedyentce pocztowej z Duplisk Julii 
Kniaziołuskiej; 13) w Uluczu ekspedytorce poczto 
wej Melanii Borysiewicz. c) Stajniczych pocztowych: 
1) w Przemyślu Auguście Petak, wdowie po star- 
szym kontrolorze pocztowym i cesarskim radcy; 2) 
w Brodach Emmie Steinsberg, wdowie po pocztmi- 
strzu; 3) w Zakopanem Emmie Finger, wdowie po 
pocztmistrzu, 

— Kandydatury. Dr Euzebiusz (zerka: ski nie 
złożył jeszcze formalnie mandatu poselskiego do Rady 
państwa z okręgu wyborczego miast Tarnopol - Brze- 
żany, co nie przeszkadza atoli pojawianiu się juź je- 
dnej po drugiej wieści o rozmaitych kandydatach o 
ten mandat. Pierwszym kandydatem, którego nazwi- 
sko puszczono w kurs, jest Dr Mojżesz Jekeles 
ze Lwowa. — Dziś znów podaje jedno z pism 
lwowskich pogłoskę, iż o mandat ten ubiegać się bę- 
dzie Dr Franciszek Hofmokl, radca sądu wyższego, 
brat p. Michała Hofmokla, który jest już posłem 
z miast Stanisławów-Tyśmienica. 

— Kupno dóbr. Dobra Piekoszów i Romanów 
(gub. kielecka), starożytne gniazdo rodziny Tarłów, 
słynne cudownym obrazem Matki Bożej, ściągającym 
do miejscowej świątyni tłumy nabożnych, odkupił 
z rąk żydowskich p. Antoni Karski. Rozległość ma- 


— Dnia 9 października piękna pogoda; termo- 
metr od --10*9 doszedł do +-25*5 C. Barometr opada; 
o godz. 7 rano dnia 10 października stan jego był 
7425 mm., termometru +-11'2 C. Wiatr wschodni. 

We środę dnia 11 października: św. Placydy i 
Filonelli pp. 


Sprawy sądowe. 


(Proces o uchylenie się od służby wojskowej.) 


Przed trybunałem orzekającym w Wiedniu to- 
czył się w sobotę interesujący proces. Na ławie 
oskarżonych zasiedli dwaj bogaci fabrykanci wie- 
deńscy Jan Schranz i Jakób Gerlach, oraz syno- 
wie ich, Wilhelm Aleksander Schranz, Otto Ro- 
bert Schranz i Jakób Gerlach jun., trzej ostatni 
pod zarzutem podstępnych starań, uwieńczonych 
rzeczywistym skutkiem o uchylenie się od obo- 
wiązku służby wojskowej, dwaj pierwsi o współ- 
udział w występku. W przeszłym roku otrzymał 
minister wojny pismo anonimowe, którego autor — 
jak pisze — „po dojrzałej rozwadze, „kierowany 
jedynie uczuciem patryotyzmu, zawiadamia, że 
słyszał w pewnej restauracyi rozmowę, według 
której pan jakiś, pozostający w stosunkach z mi- 
nisterstwem wojny, nazwiskiem Permanitzki, zaj- 
muje się uwalnianiem od wojska i między inny- 
mi uwolnił mianowicie dzieci fabrykantów Schran- 
tza i Gerlacha.“ Dochodzenia policyjne, na pod- 
stawie tego pisma zarządzone, wykazały, że owym 
Permanitzkim był niejaki Karmiński, redaktor 
czasopisma wojskowego, izraelita, znany już (wów- 
czas pod nazwiskiem Nuchem Karmelin) z roz- 
głośnego procesu stanisławowskiego o oszustwa 
przy asenterunku, jaki się toczył przed 20 laty. 
W jakiś czas po nadejściu owego listu dnia 23 
stycznia b. r, Karmiński odebrał sobie życie 
w swojem mieszkaniu, pozostawiając oświadcze- 
nie, że cierpiał na bezsenność, która go dopro- 
wadziła do obłędu. Policya tymczasem miała spo- 
sobność stwierdzić, że istotnie zarówno obaj 
Schrantzowie, jak i Gerlach młodszy, nie mieli 
wcale, albo mieli w nader drobnym stopniu te 
ułomności, na podstawie których zostali od woj- 
ską uwolnieni; uderzała przytem ta okoliczność, 
że wszyscy ci trzej popisowi stawali do asente- 
runku przez przeciąg lat trzech w coraz to in- 
nych punktach monarchii i tak w Tulln, w Oło- 
muńcu, w Innsbrucku, w Budapeszcie i wreszcie 
w Meranie i w Bozen, gdzie ostatecznie zostali 
uwolnieni. 

Wobec śmierci Karmińskiego, sposoby, jakiemi 
Schrantzowie i Gerlach zostali uwolnieni, pozo- 
staną tajemnicą. Pomimo przypuszczeń zawezwa- 
nego na eksperta lekarza sztabowego, zdaje się 
być rzeczą pewną, że wszyscy trzej osobiście sta- 
wali przed komisyą asenterunkową, jak to wy- 
kazał tok rozprawy. Oskarżeni zresztą, jakkol- 
wiek z początku zapierali się wszystkiego, w koń- 
cu przyznali się do winy w ciągu badań w aresz- 
cie śledczym. Przyznąnie się to wraz z dokumen- 
tami asenterunkowemi i opinią lekarzy sądowych, 
stanowiło prawie wyłącznie cały materyał dowo- 
dowy. Karmiński za uwolnienie otrzymywał od 
4.000 do 6.000 złr. za każdego z oskarżonych, 
dawał im polecenia, gdzie mają stawać do asente- 
runku i jak się zachować. Schrantz ojciec nie 
chciał z początku wdawać sie w układy z Kar- 
mińskim, ale uległ wreszcie prośbom żony, zwłasz- 
cza że Karmiński obiecywał uwolnić mu synów 
tylko za pomocą znajomości i wpływów. Akt 
oskarżenia nie wdaje się w bliższe ocenienie, ja- 
kiego to rodzaju były znajomości i wpływy, i ubo- 
lewa jedynie, że władze wojskowe z przebiegu 
rozprawy nie będą mogły nabrać potrzebnych dla 
siebie wyjaśnień, aby módz tejże sprawy w swoim 
zakresie dochodzić. Niemniej przeto — zdaniem 
aktu oskarżenia — karygodność postępowanią 
oskarżonych nie mogła ulegać wątpliwości, Ger- 
lach młodszy miał pewne warunki do uwolnienia ; 
w protokółach asenterunkowych opisane są jednak 
ułomności, jakich nie posiadał. Oskarżony bronił 
się tem, że Karmiński zwrócił jego uwagę na 
częste asenterowanie nawet takich, którzy w isto- 
cie do slużby nie są zdolni, i dlatego dał się na- 
mówić do poczynienia kroków, w celu usunięcia 
się od służby. 

Obrońcy oskarżonych (Neuda i Singer), nie za- 
przeczając istoty czynu, starali się wykazać prze- 
dawnienie występku. Układy z Karmińskim od- 
bywały się przed pierwszem stawienięm się do 
wojska wszystkich trzech oskarżonych popisowych, 
a więc już kilka lat temu, przedawnienie zaś na- 
stępuje po roku. Występek zaś polegał tylko na 
układach z Karmińskim; ostateczne uwolnienie 
nie może być poczytywane za winę oskarżonych. 
Adwokat Dr Singer wskazywał, że projekt nowej 
ustawy karnej objawia dążność do rozszerzęnia 
przedawnienia, podczas gdy prokurator usiłuje to 
pojęcie ścieśnić. Co do młodszego Gerlacha pod- 
niósł Dr Singer, że można się uchylić tylko od 
takiego obowiązku, jaki ktoś ma do spełnienia; 
Gerlach, jako niezdatny do wojska, obowiązku 
służby nie miał i padł tylko ofiarą oszustwa Kar- 
mińskiego. Prokurator, odpierając wywody obroń- 
ców, wskazał na głębsze zasadnicze znaczenie 
procesu; chodzi o to, że ludzie zamożni wyzy- 
skują swoje bogactwo w kierunku nięmoralnym 
i za pomocą pieniędzy usiłują uchylić się od po- 
datku krwi, który tem cięższy wydaje się dla lu- 
dzi uboższych, wyobrażających sobie, że bogaci 
mogą wykupić się od wojska. 

„Trybunał obradował przeszło godzinę i uznał 
winnymi wszystkich pięciu oskarżonych. — Jan 
Schrantz (ojciec) skazany został na sześć tygodni 
ścisłego aresztu i 1000 złr. grzywny, względnie 
200 dni aresztu; Jakób Gerlach (ojciec) na mie- 
siąc ścisłego aresztu i 500 złr. grzywny, ewen- 
tualnie 100 dni aresztu; obaj Schrantzowie młodsi 


— Zamach na kolei. Hlas Nóroda donosi, że 
w niedzielę przed nadejściem pociągu osobowego do 
Nowego Bydżowa znalazł tamże budnik na szynach 
rurę, napełnioną prochem strzelniczym. Uwięziono 
trzech młodych ludzi, podejrzanych o zamach, któ- 
rego cel jest niewyjaśniony. 

— Jan Galasiewicz otrzymał posadę kasyera w tea- 
trach rządowych warszawskich. Z tego powodu pisze 
Wiek: Pomoc, z jaką pospieszyła mu dyrekcya, za- 
sługuje na tem szczersze uznanie, że znalazłszy opar- 
cie materyalne, Galasiewicz będzie mógł pomyśleć o 
pracy literackiej dla sceny. 

— Grand prix jesienne wyścigów paryskich, sto 
tysięcy franków, zdobył „Callistrate,* koń p. Abeille, 
który miał do zwalczenia. 18 współzawodników. 

— Franciszek hr. Ledebur, jeden z najwybitniej. 
szych przedstawicieli czeskiej wielkiej własności, 
szczery przyjaciel czeskiego ludu, zmarł w niedzielę 
w zamku Tillnice w 44 roku życia. 

— Dyscyplina w armii. Wskutek artykułu pani 
Adam, nakazał francuski minister wojny Loizillon 
uwolnić zatrzymanych za karę w pułkach szeregow- 
ców, dla lepszego uczczenia rosyjskich gości, Mini- 
ster zawiadomił o tem odrębnym listem panią Adam. 
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i Jakób Gerlach jun. wszyscy na miesiąc ścisłego 
aresztu i po 200 złr. grzywny, a względnie 40 
dni aresztu. W motywach wskazano, że Gerlach 
jun. wskutek rzeczywistej ułomności jest istotnie 
do służby wojskowej niezdatny, że jednak przy 
trzeciem stawieniu się uwolniony został wskutek 
urojonych defektów, uwolnienie jego zatem nie 
było zgodne z ustawami. Przedawnienie według 
oznaczenia trybunału nie nastąpiło, ponieważ obo- 
wiązek służby wojskowej, w sposób karygodny 
ominięty, nie może wygasnąć. Co do Schrantza 
(ojca) przyjęto jako okoliczność obciążającą po- 
wtórzenie przestępstwa przy uwalnianiu drugiego 
syna; co do wszystkich oskarżonych przyjęto jako 
okoliczność łagodzącą przyznanie się do winy i 
dotychczasową nieposzlakowaną przeszłość. Obaj 
obrońcy zgłosili zażalenie nieważności i odwoła- 
nie. Dzienniki wiedeńskie, omawiając znaczenie 
i wynik procesu, domagają się ujawnienia wyni- 
ków odnośnego śledztwa wojskowego dla posta- 
wienia całej sprawy w należytem świetle. 


Dział ekonomiczny. 


Wybory uzupełniające do zarządu Zakładu ubez- 
pieczenia robotników od wypadków dla Galicyi 
i Bukowiny we Lwowie i wybory do sądu rozjem- 
czego. Według $ 16 statutu Zakładu ubezpiecze- 
nia robotników od wypadków dla Galicyi i Buko- 
winy we Lwowie występuje z obu wybranych grup 
Zarządu (reprezentantów przedsiębiorców i ubez- 
pieczonych) co 2 lata po trzech członków ze swy 
mi zastępcami. W myśl $ 46 statutu Zakładu wy- 
bory asesorów do sądu rozjemczego odbywają się 
co cztery lata, a to jednocześnie z wyborami do 
Zarządu. Mianowicie wybierają przedsiębiorcy 
wszystkich sześciu kategoryj wyborczych jednego 
przedsiębiorcę na asesora i jednego na zastępcę, 
a ubezpieczeni robotnicy wszystkich kategoryj wy- 
borczych również jednego ubezpieczonego na ase 
sora, a jednego na zastępcę. W roku bieżącym 
ustępują z kategoryj wyborczych III, V i VI na- 
stępujący członkowie Zarządu, względnie ich za- 
stępcy : 

1. Reprezentanci przedsiębiorców : z III katego- 
ryi wyborczej (przemysł chemiczny, materyały do 
opalania i oświetlania, żywność i inne przedmioty 
konsumcyi): p. Stanisław Niezabitowski, właściciel 
dóbr, jako członek Zarządu, i p. Robert Klein, 
właściciel browaru, jako zastępca członka Zarzą- 
du; z V kategoryi wyborczej (przemysł tkacki, 
odzież i czyszczenie): p. Franciszek Zajączek, 
właściciel fabryki sukna, jako członek Zarządu, 
(miejsce zastępcy było opróżnione); z VI katego 
ryi wyborczej (papier i skóra, drzewo i matery- 
aly spycerskie, przemysł poligraficzny): p. Michał 
Fischer, właściciel tartaków, który był kooptowa- 
ny do Zarządu (miejsce zastępcy również opró- 
żnione). 

2. Reprezentanci robotników: z III kategoryi 
wyborczej (przemysł chemiczny, materyały do 
opalania i oświetlania, żywność i inne przedmioty 
konsumcyi), jako członek Zarządu, p. Kleszczyński 
Alojzy, nadzorca fabryki tytoniu w Winnikach, 
jako zastępca p. Buczek Wincenty, gazomistrz 
we Lwowie; z V kategoryi wyborczej (przemysł 
tkacki, odzież i czyszczenie), jako członek Zarzą- 
du p. Ródler Karol, dozorea tkacki w Białej, jako 
zastępca p. Zagórski Jan, robotnik z fabryki su 
kna w Białej; z VI kategoryi wyborczej (papier 
i skóra, drzewo i materyały snycerskie, przemysł 
poligraficzny), jako członek Zarządu p. Mańkowski 
Antoni, towarzysz sztuki drukarskiej we Lwowie, 
jako zastępca Pietryński Ferdynand, pracownik 
stolarski'we Lwowie. Ustępujący członkowie Za- 
rządu mogą być ponownie wybrani. 

Wybory uzupełniające do Zarządu, tudzież wy- 
bory do sądu rozjemczego odbędą się w niedzielę 
dnia 3 grudnia 1893 roku w Zakładzie ubezpie- 
czenia robotników od wypadków dla Galicyi 
i Bukowiny we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 
L. 11. Kartki głosowania rozesłane zostały przez 
pocztę tak dla przedsiębiorców, jak i dla ubez- 
pieczonych, na ręce przedsiębiorców, względnie 
kierowników przedsiębiorstw. 

Reklamacye w sprawie wyborów nadsyłać na- 
leży najmniej na dwa tygodnie przed dniem wy 
boru do komisyi wyborczej. 

Kartki głosowania można albo oddać komisyi 
wyborczej osobiście w dniu wyborów od godziny 
9 rano do 12 w południe i od 2 do 4 po połu 
duiu, albo nadsyłać takowe opłacone pocztą pod 
powyżej podanym adresem (zaraz po otrzymaniu 
kart głosowania). 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu. 
Kraków 10 października. 


Dzisiejszy targ na Kleparzu, przy niewielkich 
obrotach, odbył się w usposobieniu spokojnem. 
Ceny lepszych gatunków pszenicy: utrzymały się 
mniej więcej; gorsze, porośnięte ziarno tylko po 
cenach zniżonych słaby napotykało odbyt. Zyto 
znowu się w cenie obniżyło z powodu znacznego 
zaofiarowania żyta węgierskiego. Jęczmień bro- 
warny i owies dla braku dowozów poszukiwane. 

Płacono pszenicę białą 8*— do 8:30 złr.; ezer- 
woną 7:75 do 8'30 złr.; żółtą 7:75 do 8:25 złr.; 
żyto 650 do 6:80 złr.; jęczmień browarny 7:50 do 


CZAS z Środy 11 Pażdziernika 1893. 


8'25 złr.; na kaszę 5:80 do 6:20 złr.; owies 6:75 
do 7:— złr.; rzepak 13— do 14— złr.; wszystko 
za 100 kilogramów. 


znawcy spraw finlandzkich.* 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


„Rzeczy to bardzo doniosłe — mówią St. Pet. 
Wied. — zwłaszcza w sprawie całkiem jasnej, a 
tylko zaciemnionej nieprawdopodobnemi napozór 
chytrościami patryotów szwedzko finlandzkich.* 

Dalej donosi Grażdanin, iż urzędnicy na kolei 
finlandzkiej, wychodzącej z Pet« rsburga, zobowią- 
zani zostali do uczęszczania do szkoły w celu na- 


Wiedeń 10 październ. (Telegram biura kor.). 
Stan Austro-węgierskiego Banku z 7 października. 
Banknoty w obiegu 504.282,000 złr. (+ 8.652,000) 
Zapas kruszcowy . 278.317,000 „ (++ 1.236,000) 
Portfel wekslowy . 205.932,000 „ (+ 12.054,000) 


Lombard - $ pni 32.704,000 „ (+ 780,000) bycia znajomości języka rosyjskiego. 
Rezerwa banknotów . zE á > 
nieopodatkowanych — — Jak piszą Hamburger Nachr., utworzyli Duń- 


czycy w północnym Szlezwigu w tych dniach zu- 
pełnie po cichu nową organizacyę polityczną. Od 
wielu lat czuwają przywódcy ludności duńskiej 
nad tem, by żaden rolnik duński nie przystępował 
do różnych w północnym Szlezwigu istniejących, 
a przez rząd państwowy oficyalnie uznanych i 
wspieranych towarzystw rolniczych. W tym celu 
utworzono własne towarzystwa rolnicze duńskie, 
których z czasem utworzyło się siedm. Kiedy 
w roku zeszłym ruch agrarny, jaki się pojawił 
w Niemczech, doprowadził do utworzenia „Związ- 
ku“ agrarnego, ruch ten silnie się też pojawił 
w Danii i w północnym Szlezwigu, tak że istnia- 
ła obawa, iż wielu rolników duńskich przystąpi 
do „Związku“. Aby temu zapobiedz, odbyło się 
niedawno zebranie delegatów istniejących 7 duń- 
skich Tow. rolniczych, na którem jednomyślna za- 
padła uchwała, aby wobec agitacyi „Związku“ 
utworzyć ogólny „Związek rolników duńskich.* 
Przewodniczącym Związku wybrano właściciela 
ziemskiego Muusmanna z Mariesmiinde, w powie- 
cie Hadersleben. Obecnie więc posiadają Duńczy- 
cy w północnym Szlezwigu 4 dzielnie dla naro- 
dowości duńskiej pracujące stowarzyszenia, a mia- 
nowicie stowarzyszenie językowe, wyborcze, szkol- 
ne i rolnicze, które wspólnemi siłami pracują nad 
utrzymaniem narodowości duńskiej w północnym 
Szlezwigu. 


WOTA ZZ R 
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Obieg banknotów przenosi o 6.484,000 sumę 
banknotów wolną od podatku. 

(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.). 


[mannet BORIEESERERCKNOCZ 


Ch olera. 


Dnia 7 pażdziernika zachorowało na cholerę: 
W powiecie nadwórniańskim: w Nadwórnie trzy 
osoby w Hwożdzie i Nazawizowie po 1 osobie. 
W Zagwożdziu (w powiecie stanisławowskim) 2, 
w Posadzie dolnej (w powiecie sanockim), w Hu 
menowie (w powiecie kałuskim) i w Bohorodcza- 
nach po 1 osobie. Wyzdrowiało: w Krasnem 
(w powiecie nadwórniańskim), w Rymanowie i 
Ładzinie (w powiecie sanockim), Stanisławowie 
i w Zagwożdziu (w powiecie stanisławowskim) 
i w Humenowie (w powiecie kałuskim) po 1 oso- 
bie. Zmarło: w Nadwórnie, Bohorodczanach, Za- 
gwożdziu, Humenowie po 2 osoby, w Stanisławo- 
wie i Knihininie (w powiecie stanisławowskim) 
po 1 osobie. 

W ciągu dnia 7 października zatem zachoro- 
wało 10 osób, wyzdrowiało 6, a zmarło 10 osób. 

Dnia 8 października zachorowało: w Nadwór: 
nie 3 osoby, w Woronience ad Jabłonica (w po- 
wiecie nadwórniańskim) 1 osoba, w Bohorodcza- 
nach 2, w Stanisławowie, w Knihininie (w powie- 
cie stanisławowskim) i Humenowie (w powiecie 
kałuskim) po 1 osobie. Wyzdrowiały: w Rymano- 
wie 4, w Humenowie 2, w Stanisławowie i Kni- 
hininie po 1 osobie. Zmarło: w powiecie nadwór- 
niańskim: w Nadwórnie, Woronience ad Jabłonica, 
w Nazawizowie i Hwożdzie po 1 osobie, w Bo- 
horodczanach 2 osoby. 

Dnia 6 października pozostawało w Galicyi 58 
osób chorych na cholerę. W ciągu dni 7 i 8 pa- 
ździernika przybyło 19, ubyło 30, pozostaje zatem 
w leczeniu 47 osób. 

Epidemia w Królestwie Polskiem przedstawia 
się według Warsz. Dn. jak następuje: w Warsza- 
wie w dniu 6 b. m. w szpitalu żydowskim umarły 
na cholerę 2 osoby, w Zapasowym pozostaje na 
kuracyi jedna; w gub. płockiej w m. Przasnyszu, 
w dniu 4 b. m., było 2 chorych, we wsi Gałacki 
jeden, i we wsi Orzechowie jeden; w gub. radom- 
skiej w gminie Kozienickiej w dniu 2 b. m. było 
chorych 2, a w d. 3 b. m. zachorowało 2, razem 
więc chorych 4; w gub. siedleckiej w osadzie Ja- 
nowie w d. 4 b. m. zachorowała 1, w d. 5 b. m. 
2, razem chorych 3. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Hwów 10 października. Poseł sejmowy, Zy- 
gmunt Kozłowski, ojciec posła do Sejmu i 
Rady państwa, Dra Włodzimierza Kozłowskiego, 
zmarł wczoraj wieczór we Lwowie. Pogrzeb od- 
będzie się w sobotę dnia 14 b. m. w Zabłotcach 
pod Niżankowicami (stacyą kolei galicyjsko - wę- 
gierskiej Niżankowice). 

Wiedeń 10 października, Z wyjątkiem W. fr. 
Presse, która w dniu otwarcia parlamentu pisze 
na naczelnem miejscu o Bismarcku, zajmują się 
wszystkie dzienniki początkiem sesyi parlamen- 
tarnej. Presse podnosi ekonomiczne zadania, któ- 
rym powinniby posłowie podporządkować partyjne 
cele. Fremdenblatt sądzi, że sesya będzie burzli- 
wą, ale nie przyjdzie do przesilenia. Vaterland 
spodziewa się spokojniejszego przebiegu sesyi, 
aniżeli niektórzy przypuszczają. N. W. Tagblatt 
oświadcza, że lewica kierować się będzie przy 
ocenie stanu wyjątkowego w Pradze wyłącznie 
rzeczowemi względami. W. Tagblatt wywodzi, że 
rząd nie potrzebuje się wprawdzie według ustawy 
krępować decyzyą parlamentu co do stanu wy- 
jątkowego, ale mimo to, gdyby Izba oświadczyła 
się przeciwko stanowi wyjątkowemu, to nastąpi 
rozwiązanie Izby i rozpisanie nowych wyborów. 

Przedłożony Izbie projekt ustawy, dotyczącej 
utworzenia spółek rolników, tudzież posiadłości 
ziemskich rentowych, oparty jest na zasadzie obo- 
wiązkowych spółek rolników według powiatów 
sądowych, tudzież według krajów. Cel spółek jest 
socyalny, tudzież ekonomiczny, a więc: zakupno 
towarów, sprzedaż produktów rolniczych, udziela- 
nie kredytu osobistego, tworzenie posiadłości ren- 
towych itp. Posiadłości rentowe powstają przez 
to, że spółka rolnicza oczyszcza pewną posiadłość 
z długów. Właściciel posiadłości, spłacając spółkę 
za pomocą pewnej renty, zobowiązuje się nie ob- 
ciążać dalej posiadłości bez zezwolenia spółki i 
pozostawić ją na wypadek Śmierci nieobciążoną 
jednemu spadkobiercy. 

Wiedeń 10 października. Wniesiony dziś 
przez hr. Taafiego projekt reformy wyborczej do 
Rady państwa, zatrzymuje zasadę reprezentacyi 
interesów, oraz pośrednie wybory w gminach wiej- 
skich, a znosi jedynie census 5 złr, zaprowadza- 
jąc zamiast tego inne warunki czynnego prawa 
wyborczego, a mianowicie potrzebę ukończenia 
szkoły ludowej itd. 

©pole 10-go października. Odbył się tu wiec 
przedwyborczy, na którym postawiono jednomy- 
ślnie majora Szmulę i X. Wolnego jako polskich 
kandydatów do sejmu pruskiego w okręgu opol- 
skim. W powiecie raciborskim kandydatami pol- 
skimi są pp. Siara i Gonsior. W okręgu tym sta- 
wia centrum barona Huenego. 


Telegramy. 


Buda-Feszt 10 października. W ciągu osta- 
tnich 48 godzin zachorowało na cholerę 12 osób, 
umarło 6. 

Szczecin 10 października. Zaszło tu sześć 
podejrzanych wypadków zasłabnięcia. W dwóch 
wypadkach stwierdzono już cholerę azyatycką. 


. e , . 
Ostatnie wiadomości. 
Agitacya wyborcza w Wielkopolsce, z powodu 

zbliżających się wyborów do sejmu pruskiego, 
rozwija się coraz żywiej. W Poznaniu odbyły się 
w niedzielę dwa zgromadzenia przedwyborcze obu 
powiatów poznańskich : wschodniego i zachodnie- 
go, które razem z powiatem obornickim wybierają 
jednego posła. W okręgu tym zwyciężył podczas 
ostatnich wyborów kandydat niemiecki większością 
14 głosów — dzięki sztucznej geografii wyborczej. 
Na zebraniu powiatu zachodnio - poznańskiego po- 
stawiono w myśl polskiego regulaminu wyborczego 
trzech kandydatów: Dra Stasińskiego, adwokata 
Dziorobka i X. Ostrowieza. Zebranie powiatu 
wschodnio-poznańskiego postawiło X. Ostrowicza 
na pierwszem miejscu, Dra Stasińskiego na dru- 
giem, a Józefa Mycielskiego na trzeciem. Dysku- 
sya była na obu zgromadzeniach bardzo ożywiona, 
a zwolennicy Orędownika usiłowali przeprowadzić 
własnych kandydatów. Znaczna jednak większość 
zgromadzonych oświadczyła się za kandydatami, 
przedstawionymi przez komitet, Podnoszono także 
kandydaturę majora Szmuli. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 10 października. Cesarz odjechał 
wczoraj o godzinie 9'/, wieczorem na kilkotygo- 
dniowy pobyt do Gödöllö. 

Gód6116 10 października. Cesarz przybył tu 
dziś rano. 

Wiedeń 10 października. (Z Izby deputowa- 
nych). Między projektami rządowemi , przedłożo- 


Grażdanin pisze: „Sprawy, dotyczące Finlan- 
dyi i mające znaczenie ogólno - państwowe, nie 
będą na przyszłość rozpoznawane w dro- 
dze sejmowej, lecz przez Radę państwa. 
Szczegółowe zbadanie sprawy kodyfikacyi praw 
finlandzkich powierzone będzie komisyi specyal- 
nej, na której czele stanie p. Niekludow, mający 


niebawem zająć stanowisko wiee-sekretarza stanu. 
Członkami tej komisyi będą prawnicy fachowi i 


nemi Izbie, zaajduje się projekt zmiany ordyna- 
cyi wyborczej do Rady państwa w okręgu gmin 
wiejskich Kraków-Wieliczka-Chrzanów, dalej pro- 
jekty ministerstwa rolnictwa (ob. depeszę prywa- 
tną Czasu), projekt o zaliczeniu części sędziów 
powiatowych do VII klasy rangi, o utworzeniu 
posad funkcyonaryuszy prokuratoryi państwa w są- 
dach powiatowych, w pierwszej linii jako bezpła- 
tnych posad honorowych, wreszcie ustawa o kon- 
tyngencie rekruta na rok 1894. 

Prezydent zawiadamia Izbę, iż jej imieniem 
złożył życzenia Cesarzowi w dniach jego imienin 
i urodzin. 

Wpłynęły prośby o dozwolenie sądowego ści- 
gania deputowanych Fofsta i Bieznowsky'ego. 

Prezydent poświęca wspomnienie pamięci zmar- 
łego posła X. Brylińskiego, poczem siedmiu nowo 
wybranych deputowanych skłąda ślubowanie po- 
selskie. 

Zabiera głos minister obrony krajowej Wel- 
sersheimb. Powołując się na drukowany tekst 
motywów, uzasadnia minister i zaleca do przyję- 
cia nowelę do ustawy o obronie krajowej. Mowca 
zaznacza, że nawet po podwyższeniu stanu pre- 
zencyjnego obrony krajowej, będzie on jeszcze 
niższy, niż w innych państwach. Ustawa jest ko- 
nieczną celem wydoskonalenia siły zbrojnej, tu- 
dzież przystosowania obrony krajowej do posta- 
nowień najnowszej ustawy wojskowej. 

Minister skarbu Dr Steinbach przedkłada 
preliminarz budżetu na r. 1894. (Obszerny tele- 
gram, zawierający wyciąg z preliminarza, poda- 
jemy powyżej pod napisem: „Exposé finansowe.“ 
Przyp. Red.). Budżet ten — mówi minister — 
jest korzystniejszy od budżetu roku poprzedniego; 
pomimo bowiem ubytku w nadzwyczajnych do- 
chodach, wynoszącego 6 milionów złr., możemy 
przeznaczyć 3 miliony na umorzenie długów pań- 
stwa, a nadto pokryć zwiększenie się ogólne wy- 
datków, wynoszące 8 milionów. Jest to następ- 
stwem wzrostu dochodów państwowych. Podnieść 
należy, że budżet wojskowy wzrasta ciągle, a ob- 
jaw ten będzie trwałym, jest bowiem skutkiem 
stosunków politycznych, których zmienić nie zdo- 
łamy. 

Przechodząc do szczegółów budżetu , wskazuje 
minister wśród oklasków Izby, iż na rok przyszły 
preliminowano niższą kwotę w rubryce dochodów 
z podatku gruntowego. Zmiżające się ciągle do- 
chody z loteryi doprowadzą same przez się do 
stopniowego ustania gry w loteryę. Minister nie 
może zalecić zastąpienia loteryi liczbowej wielkie- 
mi loteryami klasowemi. 

Następnie uzasadnia on zmianę roku admini- 
stracyjnego, w szczególności zrównanie go z ro- 
kiem kalendarzowym. Żywe oklaski wywołał ustęp, 
w którym minister zapowiedział przedłożenie pro- 
jektów o rewizyi podatku gruntowego, tudzież o 
reformie wymiaru należytości przy konwersyach 
długów pieniężnych. W sprawie reformy płac 
urzędników, prace wstępne są już dokonane. 

Minister wyraża przekonanie, że budżet pod 
względem ekonomicznym nie czyni wrażenia ujem- 
nego, owszem wywołuje wrażenie i jest świade- 
ctwem ciągłego rozwoju państwa, jako całości. 

W sprawie regulacyi waluty musi mowca po- 
wtórzyć to, co już poprzednio mówił. Na tem 
polu zbytni wpływ wywierają ogólnikowe hasła. 
Państwa na polu monetarnem nie troszczą się 
w praktyce o stosowanie pojęć szkolnych, lecz 
dążą wyłącznie do zaspokojenia własnych intere- 
sów. Mowca też postępować będzie na tem polu 
bez względu na jakiekolwiek sympatye i antypatye. 

Do sprawy waluty wniosło dziennikarstwo pe- 
wien żywioł nerwowości. Koła powołane do zała- 
twienia tej sprawy, nie mogą jednak do pojedyn- 
czych jej objawów przywiązywać większego, niż 
na to zasługują, znaczenia, owszem muszą z zi- 
mną krwią dażyć dalej do celu. Uwzględniając 
stosunki innych państw, trzeba zachowywać prze- 
zorność. W szczególności unikać należy zestawie- 
nia ze stosunkami niemieckiemi; Niemcy bowiem 
regulując swoją walutę, oprócz czynnego bilansu 
płatniczego, rozporządzały nadto pięciomiliardową 
indemnizacyą wojenną. Nasze stosunki zaś są 
nadzwyczaj trudne, ztąd też zasadniczo różne od 
tamtych. 

Dotykając sprawy wielkiego napływu efektów 
austryackich z zagranicy, wskazuje minister, że 
główną rolę w tym ruchu odgrywa renta srebrna. 
Zagranica poprostu nie dowierza niczemu, co się 
srebrem nazywa i dlatego minister musi obstawać 
przy zdaniu, że wszelki związek między naszą 
walutą, a srebrem, musi być zniesiony. Co się ty- 
czy sprawy nabywania złota, to dotychczas wy- 
dano 100 milionów złr. renty złotej, uzyskano 
ztąd 224'/, miliona koron. Minister przyspieszał 
akcyę nabywania złota, nie jest ona wcale jeszcze 
skończona, przy czem jednak nie należy zapomi- 
nać, że idzie już tylko o mniej, niż połowę potrze- 
bnej ilości. Można się spodziewać, że w ciągu 
kilku lat będziemy w posiadaniu całej ilości zło- 
ta, potrzebnej do pokrycia not. 

Mowca przechodzi następnie do sprawy kon- 
wersyj. Broni konwersyj, przeprowadzonych przez 
siebie, oświadczając, że nie można ich było odło- 
żyć na czas po podjęciu wypłat w gotówce. Za- 
znaczyć trzeba, że podczas gdy w Stanach Zje- 
dnoczonych rozgrywało się bezprzykładne w dzie- 
jach przesilenie finansowe, w Austryi panował stan 
stosunkowo spokojny ; udało się rzeczywiście przez 
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dotychczasowe postępowanie nie dopuścić przesi- 
lenia do granic naszego państwa. 

(Minister mówi dalej). 

Wśród żywego poruszenia całej Izby przedkła- 
da hr. Taaffe projekt ustawy, dotyczącej uzu- 
pełnienia, względnie zmiany ordynacyi wyborczej 
do Rady państwa. Hr. Taaffe oświadcza, że rząd 
nabrawszy przekonania, iż dyskusya nad tą re- 
formą nie da się już odłożyć, postanowił w tej 
nader ważnej sprawie sam podjąć inicyatywę. 
Obecnie przedłożony projekt, opierając się na za- 
sadach dotychczasowej konstytucyi, zmierza do 
urzeczywistnienia tej myśli, iż należy tym wszyst- 
kim, którzy w sposób ustawą określony wypeł- 
niają obowiązki obywatelskie, umożliwić udział 
w życiu publicznem przez wykonywanie prawa 
wyborczego. Pozostać mają nadal tylko te ogra- 
niczenia, które, zdaniem rządu, ze względów ogólno- 
państwowej natury są bezwarunkowo konieczne. 
Wobec wielkiej doniosłości i nagłości tego pro- 
jektu uprasza hr. Taaffe Izbę, aby bezpośrednio 
po załatwieniu dziś wniesionych projektów, tu- 
dzież budżetu, przystąpiła do merytorycznych 
obrad nad reformą ordynacyi wyborczej. 

Na koniec posiedzenia zapowiedziana jest inter- 
pelacya dep. Wrabetza do ministra spraw we- 
wnętrznych w sprawie interpretacyi ustawy o zgro- 
madzeniach, dokonywanej w ostatnich czasach 
w sposób sprzeczny z dotychczasowemi uchwała- 
mi Izby deputowanych. 

Paryż 10 pażdziernika. Stan zdrowia mar- 
szałka Mac Mahoma jest jeszcze zawsze groźny, 
chociaż stwierdzono wczoraj nieznaczne polepsze- 
nie. Stan zdrowia Lessepsa tak się poprawił, że 
możliwość natychmiastowej katastrofy ustąpiła. 

Londyn 10 października. W  Burton-upon- 
Trent przyszło do starcia między żołnierzami a 
strejkującymi robotnikami. Górnicy napadli na żoł- 
nierzy, zostali jednak w końcu rozproszeni. 

Londyn 10 października. Biuro Reutera do- 
nosi z Rio de Janeiro: W mieście panuje dotych- 
czas spokój. Bombardowanie nie ponowiło się. 
Admirał Mello przyrzekł, że nie będzie dalej o- 
strzeliwał miasta. 


PANA NA | RAMKA LZPS ZOZ OEI ZZOZ TRZON ZAWO N E 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, otwar- 
cie teatru naznaczone pierwotnie na 14 b. m., 
odroczone zostało na sobotę d. 21 b. m. 
ch 


üd Administracyi „Czasu: 


Dla ociemniałego pedagoga W. K. złożono pod 
lit. N. N. 2 złr. 
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(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 
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Wilhelm Fenz w Krakowie 
Rynek główny L. 9, (2247 134-) 
poleca swoje składy i wystawę na I. piętrze. 
Weloniki tiulowe i siatkowe białe, czarne i ko- 
lorowe. 
Tapety rulon od 18 centów. 
Piłki i rakiety do lawn tennis. 


Kancelarya adwokata 


Bra Eichhorna 
ul. Grodzka l. 32. 


ma do ulokowania na hipoteki z bezpieczeństwem 
pupilarnem znaczniejsze kapitały z oprocentowa- 
niem 6*/,. (2330 1-3) 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele i święta o g. 11'/,. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Fiotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Collegium novum) zwiedzać można codziennie 
od godz. 12—1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich, bezpłatnie. 

KOPERE ONP REAL M UL WEN AKC AŻ VR T OSSOS 
KYRSA TELEGRAFICZNE. 


Berlin 10 pażdziernika. 
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OJEW REC PZ O TO ZZOZ 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michat Chyliński. 
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"pana zagra 1 zona kraje i. kantor wymiany filii c. k, uprz. gal. Banku hipotecznego 


banknoty zagraniczne i monety kupuje i 
sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami 


PP" 7 "x 


w Hrokesti sn gc L. 30. 
BIES" Zlecenia z prowincyi uskutecznia si W. | 
odwrotną o 


pocztą bez doliczenia prowizyi, 


Prem. "= 


NYPEY SR 


4 CZAS z Środy 11 Października 1893. 
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Woda kolońska 


(etykieta niebiesko-złota) 
firmy Ferd. Mülhens w Kolonii. 
Uznana jako 


NAJLEPSZY WYRÓB 


Do nabycia prawie we wszystkich znaczniejszych 
handlach perfumów. (2350-1-26) 


SKŁAD HURTOWNY 
w Wiedniu, XVI/2 Rudolfsgasse Nr. 56a. 


PODZIĘKOWANIE. 


Konwent Braci Miłosierdzia w Krakowie 
składa Wielmożnej Pani Maryi Mora- 
czewskiej w Krakowie serdeczne po- 
dziękowanie za ofiarowane materace, po- 
ściel, bieliznę i inne przedmioty, przezna- 
czone do pielęgnowania chorych w szpi- 
talu. Podobne rzeczy, pozostałe po chorych 
z zamożniejszych familii, a ofiarowane do 
użytku szpitalnego z powodu coraz większe- 


STYRWJSKI SOK ZIOŁOWY, flaszka 83 cnt., przeciw kaszlowi, chrypce, cierpie- 
niom szyi i piersi, od 40 lat uznany. 

SYRUP WARFIENNW z podfosforanu wapna, środek uśmierzający dla cierpiących na 
płaca i piersi (środek wzmacniający kości dla słabych dzieci), flaszka 1 złr. 

Dra WUCHTY MASC ZIOŁOWA, wielka flaszka 1 złr., mała flaszka 60 ct., prze- 
ciw gośćcowi i reumatyzmowi. ? 

ENGLHOFERA ESENCWA NA MIĘSNIE E NERWY, flaszka 1 złr., wcieranie 
przyrządzone z pachnących ziół. 1 ŻE (2198 2-10) 
Do nabycia prawie we wszystkich aptekach państwa lub u wyrabiającego za zaliczką, 


cum | 52 dO nabycia w zarodowej chlewni 


J. Purgicitinera apteka w Graci. 


Skład główny w Wiedniu ma J. Weis, Mohren-Apotheke, I., Tuchlauben 27. 
a EE EE E E 


PIEKNA CERA KOBIET | Poszukuje Się czlowieka 


Od 1847 żaden preparat nie został 


jeszcze wynalezionym któryby mógł za kaucyą, który umie prowadzić ra- 


S ei KWIATÓW LILIO= chunkowe książki i dobrze pisać tak 


WYCH przez PP, PLANCHAIS i i i -3-5 
RIET w PARYŻU d.a utrzymania po polsku jak po niemiecku. om 


PIĘKNOŚCI cery, dla spędzenia Zgłoszenia tylko pisemne przyjmuje 
PIEGOW i LISZAL. z < 
Wo Paryżu ul. Gaumartin, 43. Zarząd dóbr Limanowa. 
W Krakowie u apt : PP. Wiszniew- 
skiego, Redyka,etc.; i w magaz: Pa Fenza. 


ARE _| Konkurs. 
PROSIETA) w zakładzie sierót i u- 


RAS YDRKGHRE EE EEEE: 


do obsadzenia od 1go listopada r. b. 
posada rz. katol. kapelana 
oraz kierownika szkoły, 
z płacą roczną 400 to jest czterysta 
złotych w. a., wolnem pomieszkaniem 
z opałem, tudzież wiktem I. stołu, 
praniem i usługą. Kandydaci zechcą 
EE VE TRCT EET ETY W TE wnieść podanie na ręce Kuratoryi Fun- 
ad A waj AUKI = dacyi hr. Skarbka we Lwowie, w gma- 

z wód mineralnych y chu teatralnym, majpózniej do 
dnia 30g0ọ października 
1893 r. (2293 3-3) 


We Lwowie, 30 września 1893 r. 


Yorkshirów w Łarszynie, poczta 
i stacya w miejscu. (2240 9-10) 


(36-20-) 


sprzedają się w pudełkach metalicznych 
opatrzonych pieczęcią Kompanii. 
TRUDNE TRAWIENIA 
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publicznych ofert. 

Oferty opieczętowane, tudzież wa- 
dyum 150 zła., należy składać naj- 
dalej do I6 b. m. włącznie w biurze 
Zarządcy masy. 

Celem obejrzenia towarów należy 
się zgłosić tamże na dniu 12 b. m. 
w godzinach między 12—1 i 5—6 
po południu. 

Bliższe warunki sprzedaży i inwen- 
tarz można przejrzeć w biurze Zarządcy 
w godzinach urzędowych od 9—12 rano 
i od 3—6 po południu. (2372-1-4) 

Zarządca masy: Dr. Adolf Gross 

w Krakowie, ul. Grodzka 46. 


Dobra Łuczyce, 


w powiecie Sokalskim położone, 
obejmujące w dwóch folwarkach 1300 
morgów ziemi ornej, 40 łąk, 700 la- 
sów, 10 m. parku i ogrodu, są z wol- 
nej ręki, z wyłączeniem wszelkich po- 
średników i kupców niechrześcian, do 
nabycia. Budynki główne murowane, 
między temi pałac i oficyna piętrowa, 
wozownie, stajnie, gumna, młyn nowy 
i gorzelnia zeszłego roku nowo urzą- 
dzono. Reflektujący zecheą się zgłosić 
do właściciela Zbigniewa hr. 
Lanckorońskiego w Tar- 
takowie, p. w miejscu. (2371-1-5) 
nn, 


(. k. kolejowa Dyrekcya ruchu w Krakowie. 


OBWIESZCZENIE 


dotyczące rozpisania konkurencyi dla konfekcyi 
uniformów i dostawy towarów kuśnierskich dla 
podurzędników i sług. 


Dla okręgu c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie rozdaną będzie na lata 1894, 
1895 i 1896 konfekcya uniformów, również i dostawa towarów kuśnierskich w dro- 
dze publicznej konkurencyi odpowiednim przedsiębiorcom, którzy się wykazać mogą, 
że podobnych większych dostaw już się podejmowali. 

Kontekcya uniformów ogranicza się jedynie i wyłącznie do płacy od roboty 
włącznie kroju i mniejszych dodatków, jak nici i jedwabiu do szycia. Wszystkie 
materye wierzchnie, ważniejsze podszewki i inne dodatki wydawane będą nabywcy 
robót konfekcyjnych przez Zarząd kolejowy w pewnych normalnych wymiarach. 

Dostawa towarów kuśnierskich obejmuje wykonanie gołych paletotów futrza- 
nycb, kabatów i bluz, również i obszycie paletotów i krótkich kabatów futrzanych 
suknem, któreto sukno przez Zarząd kolejowy dostarczonem będzie. 

Czapki futrzane i sukienne wykończa dostawca całkowicie, a Zarząd kolejowy 
dodaje tylko odznaki ze złoto-żółtego jedwabiu i metalu, guziki z orłem cesarskim 
i jedwabne sznury do czapek. 

Przybliżony wykaz ilości zapotrzebowanych przedmiotów podczas trzechlet- 
niego okresu dostaw, również ogólne i szczególne warunki dostawy, formularze 
ofert, spis cen i normalne zasady co do wymiaru materyi i dodatków, mogą być 
przeglądane i bezpłatnie nabyte u podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu. 

Wzory odnośnych części ubrania można oglądać w podpisanej c. k. Dy- 
rekcyi ruchu. 

Oferty (spisy cen) przez oferenta własnoręcznie podpisane i zaopatrzone 
stemplem na 50 et. na każdym arkuszu, należy wraz z załącznikami wnieść pod 
opieczętowaniem do protokółu podawczego ces. kr. Dyrekcyi ruchu w Krakowie 
najdalej do 12-ej godziny w południe dnia 3-g0 listopada 
1893 r. z napisem: „Oferta na konfekcye uniformów* a względnie 
„Oferta na dostawę towarów kuśnierskich.* 


Z powodu rozwiązania naszej fabryki 
sprzedajemy nasz znaczny skład wszelkich 
rodzajów (2348) 


gózików z perłowej macicy, 


towarów modnych i innych po 
cenie wyrobu. 

Próbki darmo. Oferty pod F. C. 1465 

przyjmuje Rudolf Mosse w Wiedniu. 


+29292999020909909909906090909000900900 
Podziękowanie damy 


za wyleczenie przez krzyź Volty 
po kilkuletnich cierpieniach. 

Przez cztery tygodnie noszę bez przerw 
na piersiach krzyż Volty. Wiele śedkój 
już używałam, lecz tylko krzyż Volty po- 
mógł, gdyż prawie mnie odmłodnił, jak- 
kolwiek już jestem starszą osobą. Obecnie 
mogę znów się przechadzać, szyć i robić 
na drutach, a nawet bez trudności się schy- 
lać Przez wiele lat zaledwie mogłam się 

poruszać, tak, że mi się już życie sprzy- | 


krzyło. Odkąd mi jednak pol Ż - | > ` Ś , ° 1 . 7 

nie krzyża Wolty, wszystkie te cierpiewia Oferentom wolno się ubiegać o całą dostawę wszystkich gatunków uniformów 
he a ada i części ubrania, albo tylko pojedynczych gatunków; odwrotnie zastrzega sobie pod- 
środka leczniczego. (2088 1-) pisana c. k. Dyrekcya ruchu prawo oddania całkowitej dostawy jednemu oferen- 


Bjornlande, w sierpniu 1893 r. 

M. C. Graaf. 

Hrzyż Wolty jest do nabycia po 
po zła. 1'10 w aptekach Leona 
Mosnera i E., Stockhmara w Kira. 
kowie. 

Ig Każdy prawdziwy krzyż 
musi mieć na pudełku stempel 
„Patent“, gdyż bez niego jest 
Tatszowany. 


towi, lub podzielenia tejże pomiędzy więcej oferentów. (2374) 


Kraków, w październiku 1893 r. 


©. k. IByrekcya ruchu. 


R OGGRALAAA A AAAAADAAAAAAAAAAANRAKANNAZZZZZZZZA 
. . . 4 3 . EA s . 
Czcionkami Drukarni „Czasu. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


A. Mo o Mo ko ku kak A M, r, Mor, M, M, ko A Ay Mor Ma M M M A MAR M MA 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwencyonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje: 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
pasy do maszyn, liny kafarowe goo gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p. 


Wszelkie wyroby ozdobne, jakoto: Nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, siatki do 
łóżeczek dziecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od much 
i śniegu i t. d. — wykonywane bywają starannie na osobne zamówienie. (2 10-12) 


TOWARZYSTWO POSIADA SWE SKŁADY KOMISOWE: 
we Lwowie: Centralny Bazar krajowy, 
w Przemyślu: Bazar im. Zyblikiewicza, 
w Stanistawowie: Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego, 
w Łańcucie: Towarzystwo produkcyjne i handlowe, 
w ibębicy: Towarzystwo handlowe. 
w Tarnowie: Handel p. Antoniego Świderskiego. 


TEE Cenniki darmo i opłatnie. Tag 
Dyrekcya: 
X. Leon Pastor. Marceli SŚwiechowski. 


| d la i i i a d PONO NAS i a a "| 
HENRYK SCHWARZ! 


w KRAKOWIE, ul. Grodzka 18, 
poleca w wielkim wyborze na sezon jesienny i zimowy: 
4 wełniane na suknie codzienne, podróżne i wi- 
Wow OSC zytowe, na okiyola i wiówsaky” do każe: 
Jedwabie czarne i kolorowe, Plusze i aksamity; 
gotowe Zahiety, Peleryny, Rotundy, Bluzki. 
Wag Skład PŁOTNA, stołowej bielizny, chustek do nosa, qq 
WEF DZYRTINGÓW, Barchanów angielskich białych oraz BE 
EE kolorowych ; "gą 
CHUSTEK DAMSKICH, PLEDÓW, KOŁDER FLANELOWYCH 
i COUVRE-PIED it. p. 


Zamówienia na kostiumy i okrycia wykonywują się szybko i starannie. 
Próbki na prowincyę na żądanie. 


INE Koniekcye pozostałe z poprzednich sezonów 
po cenach bajecznie niskich. (214445) 


Nil. wiedeń. loterya na konie, 


Liczne główne i poboczne wygrane, 
p e l. główna wygrana kompletna czwórka. 
e WAB DO 


A los tylko i zła. 


Ciagnienie 18$ października 1S93 r. 


Główną sprzedaż dla Galicyi, Morawy i Szlązka ma kantor wymiany Domu 
bankowego i hurtownego L. Herber w Bernie morawskiem, Grosser 
Platz Nr. 3, nächst der Mariensiiule. (1850-14-15) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


